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Seim zatwierdził jednomyślnie 
szereg doniosłych uchwał i dekretów 


Ustanowienie Najwyższej Izby Kontroli 
Ratyfikacja umowy polsko-czechosłowackiej 


Obniżenie stopy podatku gruntowego dla mało i średniorolnych chłopów 


WARSZAWA (PAP.). 55 posiedzenie Sejmu Uste«wodaw- |umowie o wzajemnych obro-|wej o rządowym projekcie usta- 
czego R, P, w dniu 1 marca roku bież. otworzył wicemarsza |tach prawnych w sprawach|wy o zmianie dekretu z dnia 20 
lek Barcikowski, informując Izbę, że otrzymał od prezesa |cywilnych | karnych, zawar-|marcą 1946 r. o podatkach ko- 
Rady Ministrów pismo, zawiadąmiające o mianowaniu |tej w Warszawie 21 stycznia | munalnych, zlożył posel Fijałkow 
przez Prezydenta R. P., ob. Tadeusza Dietricha, ministrem |br. ý ski (SD), 
handlu wewnętrznego i o jednoczesnym odwołaniu go ze sta Poseł sprawozdawca podkre| Usiawa wprowadza Szereg bar 
nowiska prezesa Centralnego Urzędu Planowania, śla, że amena ta jest no: dzo istotnych zmian, odnoszą“ 
£ wem zmian, które zaszły w sie do podalku gruntowe- 
parea 13 tygodni. Wprowadzo- [stosunkach polsko - czechosło wiać” słoce AWI 
ne obecnie wackich po wyzwoleniu obu dla chłopów mało i Średniorol- 


W pierwszym punkcie po- 
rządku dziennego wicemarsza 


łek udzielił głosu dyrektoro- A narodów przez Armię Radziec 3 A 
wi Biura kontroli przy Radzie E EENE O ką I po dojściu do władzy kla | "90h" Zniżki dochodzą w niektó- 
Państwa, posłowi Grubeckie- UBEZPIECZONYCH sy pracującej obu krajów. rych wypadkach do proc. do- 


tychczasowej stopy podatkowej. 
Reasumując- poseł sprawozdaw 
ca podkreślił, że ustawa m. in. 


mu (SL). 
Po omówieniu dotychczaso- 
wego okresu pracy Biura Kon 


; O W imieniu klubu PZPR prze 
jest osiągnięciem wielkiej mia |jpawiał poseł tow. Rapaczyń- 
ry. ski (PZPR), który zakończył 


troli przy Radzie Państwa,| Pos. tow. Kępczyński |stve uwagi słowami: ma na celu rozwój akcji hodo- 
BN = POCO, że|(PZPR) zreferował projekt „W tej uroczystej chwili —|wlanej, przyśpieszenie likwidacji 
głębokie ustrojowe „zmiany w IE DOWLI |ślemy bohaterskim masom 1lu|odłogów i gospodarstw nowoza- 
zasadach gospodarki narodo- o CE ZWIERZĄT adi dowym Czechosłowacji nasze | siedlonych oraz rozszerzenie ulg 
wej rozszerzyły i  pogłębiły GOSPODARSKICH najserdeczniejsze proletariac- | rodzinnych. Ustawa jest poważ- 


problematykę właściwych dla 
kontroli państwowej obowiąz- 
ków i zainteresowań. 


POWSTAŁ NOWY APARAT 
KONTROLI 
POLSKI LUDÓWEJ 


NIK (Najwyższa Izba Kon- 
troli) jest w myśl projektu or 
ganem od rządu niezależnym, 
podległym bezpośrednio Ra- 
dzie, Państwa. którego. prezes 
— powoływany przez Sejm — 
jest przed Sejmem odpowie- 
dzialny. . 

Najwyższą instancją odwo- 
ławczą. rozpatrującą sprawo- 
zdania i plany działalności 
NIK, jest Rada Państwa, 

Pos. Grubecki wnosi w imie 
niu Rady Państwa o przyjęcie 
przedłożonego projektu usta- 
wy o kontroli państwowej. 

W. następnych punktach po- 
rządku dziennego“ Izba odesła- 
ła do odpowiednich. komisji 
sejmowych następujące rzą- 
dowe projekty ustaw: j 

1) O ratyfikacji umowy 
między Rzeczpospolitą 
Polską a Republiką Czę- 
chosłowacką o. wzajem 
nym obrocie prawnym w 
sprawach cywilnych i kar 
nych. podpisanej w War- 
szawie dnia 21 srycznia 


S kie pozdrowienia i życzymy 
w. dalszym ciągu pos. tow.|jej dalszych sukcesów w wal- 
Sokół (PZPR) złożył sprawo-|ce o pokój, postep i sprawie- 
zdanie o zmianie dekretu dliwość społeczną”. 
O STRAŻY LEŚNEJ Sejm przyjął ustawę raty- 
' =- „fikacyjną w drugim i trze- 
Pos. tow. Jarosz (PZPR) złożyl|cjm czytaniu _ jednog!ośnie, 
sprawozdanie komisji administra|wśród długotrwałych okla- 
cji i bezpieczeństwa publicznego|sków. 
o dekretach rządu R. P-: | 
a) Z dnia. 25 pażdziernika] EWIDENCJA REZERW 
19487. o zmianie USfawy z dnia, © OSOBOWYCH: 7% 
17 lulego [922 r. O PANSTWO] Posct tow. Karbowiak — 
WEJ SŁUŻBIE CYWILNEJ,  |(PZPR) zreferował następnie 
b) Z dnia 25  października|— w imieniu komisji wojsko- 
1948 r. o zmianie dekretu z daia|jwej — dekret rządu o odtwo 
14 maja 1946 r. O TYMCZASO |rzeniu i uporządkowaniu woj 
WYM UNORMOWANIU STO-|3kowei ewidencji rezerw oso 
SUNKU SŁUŻBOWEGO FUNK |POWYCch. 


7 ; „| Dekret ten stanowi wyraz 
WOW PANSTWO dążenia do uporządkowania 


N każdego odcinka naszego ży- 
Wszystkie referowane dekrety|cia — stwierdza sprawozdaw 
zostały jednomyślnie przez Sejm|ca, omawiając nastepnie rolę, 
zatwierdzone. jaką oderywa odrodzone Woj 
"W dwóch ostatnich punktach|sko Polskie w państwie ludo 
porządku dziennego Sejm" za-|wym. 
twierdził dwa dekrely rządowe.| Wojsko to — oświadcza 
Pierwszy, referowany przez pos.|MÓWCa — stoi mocno na stra- 
tow. Sokola (PZPR) w imieniu|ży pokoju. Po stworzeniu no- 
komisji rolnictwa 1 leśnictwa (wei armii musimy podjąć o- 
dotyczył zmiany rozporządzenia |>ggnie wysiłki dla odtworze- 
Prezydenia R. P. z 1947  roku|114 , dokładnego obrazu na- 
O ZWALCZANIU ZARAŻLI- szych rezerw wojskowych, bo 


wiem wiekszość odnośnych 
WYCH CHORÓB ZWIERZĘ- danych uległa zniszczeniu w 


nym krokiem w realizacji naszej 
polityki i gospodarki rolnej, 

Projekt ustawy przyjęto, je- 
dnomyślnie `w drugim i trzecim 
czytaniu. 

Na tym porządek dzienny zo- 
stał wyczerpany. i 2 

Nastepne posiedzenie Sejmu 
odbędzie się w dniu 9 marca rb. 
0 godz. 10 rano, 


W dniu wczorajszym w dużej 
sali Sadu Okręgowego na Placu 
Dąbrowskiego, wypelnionej po 
brzegi publicznością, rekrutującą 
się przede wszystkim spośród ro 
botników łódzkich fabryk i chło 
pów z terenu — rozpoczął się 
przed Rejonowym Sadem Woj- 
skowym proces dowódcy bandy 
terrorystycznej, Jana Małolep- 
szęgo, pseudo  „Murat* oraz 
trzech reskcyjnych księży — 
jego opiekunów. popleczników i 
inspirałorów: Mariana Łososia, 
Wacława Ortotowskiego i Stefa 
na Farysia. Korzenie jednak dy- 


A > F ersyjnej działalności N ; 

1829 r. AL OŁ , czasie wojny, ponadto zaś na "REMY aon „Murata j 
2) O podwyższeniu E. „_ Drugi dekret, relerowany w|stąpiły duże przesunięcia lud|5"i sięgają glę iej, niż może 
zmianie przeznaczenia | imieniu tej samej komisji przez |naćciowe. się wydawać przecietnemu wi- 


dzowi pioczesu. Koinu bowiem 
przede wszystkim leżało na ser- 
tu, aby pierwsze lata naszego 
Peństwa po wyzwoleniu zakłó- 
cić, aby utrudnić odbudowę kra 
jn. aby nie dopuścić do. popra- 
wy byłu mas roboiniczych i bie 
doty wiejskiej? Zależało na tym 
przede wszystkim imperiaiistom 
agelo-amerykańskim. Oraz powią 
ZBiyjn z nimi ośrodkom emigra 
cji polskiej. Czynniki te poprzez 
wrogą propagande radiową i 
swoje agentury „zagrzewaly” 
Murata i jemy podobnych do 
zbrodni przeciwko  ustrojowi 
sprawiedliwości społecznej. 

Przedstawicieli tych. ośrod- 
ków, działających za amerykań- 
skle dolary. nie ma na obecnym 
procesie na ławie oskarżonych. 
ale ich cień unosi się nad sala 
sądowa cień wrogów klasy ró- 
batniczej, broniących interesów 
obszarników i kapitalistów prze 
ciwko interesom szerokich mas 
ludowych. 


grzywien, nakładanych 
przez sądy dyscyplinarne 
[zb lekarskich, lekarsko - 
dentystycznych i aptekar- 
skich. ; ; 

3) O pokrywaniu opłat 
w szpitalach. będących za 
sładami społecznymi służ 
ody zdrowia, 

4) O planowym rozmie- 
szczeniu lekarzy wetery- 
naryjnych, 

5) O zmianie dekretu z 
dn. 20 marca 1946 r. o po- 
datkach komunalnych. 

6) O zniesieniu Fundu- 
szu Obrony Narodowej. 

W dalszym ciagu obrad pos. 
tow. Krygier (PZPR) złożył 
sprawozdanie kznisji pracy i 
opieki społecznej o rzadowym 
projelccie ustawy o. zmianie 
niektórych przepisów 0 ubez- 
pieczepiach spol:cznych. 

Projekt znosi ograniczenie 
okresu uprawnienia do pomo- 
cy leczniczej. Dotychczas ubez 
pieczony miał prawo do korzy 
stania z leczenia przez 26 ty- 


pos Janusza (SL) — nstala| Rejestracja obeimie meżczyzn 
właściwość władz i normuje po-| nrodzonvch od 1900. — 1926 r. 
stębowanie w sprawie. roszczeń] jeśli chodzi zaś o oficerów —od 
byłych „dzierżawców  nierucho-|1895 — 1926. 
mości ziemskich z tytułu przeję| Kierownicy urzędów. instytu: 
sero przez mąństwo inwentarza. |cji, przedsiębiorstw itp. będą od: 
Na popołudniowym 56 posie |powiedzialni za pełne wykonanie 
dzeniu Seim odesłał w pierw- | obowiazku rejestracji przez 
szym czytaniu do komisfi pra| wszystkich pracowników, 
tv i opieki społecznej poselski| Podkreślić należy, że rejestra- 
Kb ae 24 o pracowni-|cją będzie dokonywana słopnio: 
oRródkach działkowych.| wo, etapami.’ nie przewiduje s'; 
TMOWA POTSKO-CZECHO- |jej zakończenia w bież. roku, 
SŁOWACKA WYRAŻA NO-|przeprowadzenie bowiem tak roz 
WY UKEAN STOSUNKÓW |leglych prac rejestracyjnych 
MIĘDZY POSKA IT CZECHO | przeciągniewię dłuższy czas 
SŁOWACJĄ ` Sejm zatwierdza dekrel jedno- 
Nastepnie poseł tow. Ban- | 2/9Śnie. 
cerz (PZPR) złożył w imieniu OBNIŻENIE STOPY PODATKU 
komisji prawniczej i reguła-| GRUNTOWEGO DLA CHLO- 
minowej oraz sprąw zagra- PÓW MAŁO-I ŚREDNIOROL- 
nicznych sprawozdanie o pro- „NYCH, >, 
jekcie ustawy  ratyfikacyjnej| Sprawozdanie komisji skarba- 
0 polsko - czechosłowackiej | wo-budżełowej oraz samorządo- 
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Gdańsk- Gdynia portem bazowym 


odni. członkowi inv zaś > -© A Ponury rejestr zbrodni . zano- 
m onkowie rodziny zaś| da państw demokracji ludowej łowanych suchym aktem oskar- 
UWAGA! WARSZAWA (PAP), — Na ma dla nas wprost rewojicyjne |żeńia, odczytanym przez prze: 
DELEGACI NA KONFEREN- |posiedzeniu sejmowej komisji jznaczenie, jeśli chodzi © polity_ wodniczącego na wstepie prore- 
CJĘ DZIELNICOWA DZIEL-|plznu gospndđarezego, która o_lkę i gospodarkę morską — po- su — to łzy sierot po pomordo 
NICY BAŁUTY! lradowała w dn. 28 lutego r |wiedział min, Rapacki. Port|wanych ofiarach, to strata dla 

Dziś, dn. 2 b. m. o godz |V. minister żeglugi Rapacki pod|Gdańsk — Gdynia stanie się|nąszego Państwa przeszło 50-ciu 


kreslit znaczenie powołania Ra. [portem bazowym dla wszyst. |ludzi spośród nie lylko działaczy 
dy Wzajemnej Pomoce  Gospojkich państw demokracji  ludo| demokratycznych, ale i ludzi, sto 
unrczej między ZSRR i kraja.|wej, co rozwinie nasze niożk_ | jgcych na straży ustroju demo- 
mi demokracji ludowej. Faktiwości i stosunki ensnadarcze. |krałvcznego, działaczy oświało- 


li-tej w lokalu dzielnicy ul 
Zgierska 71 odbędzie się kon- 
łerencja. Obecność wszystkich 
delecatów obowiazkowa! 
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„PAKT ATLANTYCKI“ 


Społeczeństwo francuskie piętnuje 


prowokacje policyjne Mocha 


Paryż (PAP). Represje antyjnała szeregu rewizji w loka- 
komunistyczne we Francji flach partii komunistycznej 
którymi kieruje minister| W niedzielę policja areszto 
spraw wewnetrznytťh>  Moch,|wała w Paryżu kilkaset osób, 
trwają nadal. które zbierały podpisy pod pe 

Ostatnio — jak wiadomojtycją,, domagającą się zaprze 

— policja aresztowała 4 dzien|stania działań wojennych w 
nikarzy, oskarżając ich „o za|lndochinach. 
mach na bezpieczeństwo kra-| Aresztowania i rewizje by- 
ju W więzieniu osadzbnoļdzą oburzenie opinii publicz- 
pod zarzutem „szpiegostwa“ |nej, która kwalifikuje je jā- 
2 oficerów czynnej slużby.|ko prowokacje. 
Rząd postanowił domagać się| Tygodnik „Regard“ opubli- 
uchylenia immunitetu parla-|kował komunikat, w którym 
mentarnego w stosunku do|podkreśla, że represje polity= 
deputowanego Bonte, redaxto|czne'w stosunku do pisma są 
ra naczelnego dziennika|oczywistą prowokacją policyj 
„France Nouvelle”. Policja|ną, godzącą w demokratyczną 
nadzoru terytorialnego doko- nrase. 


Watykan- w obozie imperialistów 
Rzym (PAP). Palmiro To-|narodów, groźby stosowania 
gliatti zamieścił w czasopiś- |barbarzyńskich metod — pa- 
mie „Via Nuovo* artykuł, w|pież przedstawia jako „wolę 
którym podkreśla, że Waty-|bóżą*. s i 
kan w swych ostatnich enun-| Togliatti zaznacza, że wzrą 
cjacjach jasno íi niedwuznacz-|stający ciągle opór narodów 
nie wypowiedział się za agre |całego Świata przeciwko pod- 
sywpymi paktami imperiali- |żegaczom wojennym — osła- 
stycznymi. bia obóz imperialistów. W ta- 
Papież w swym orędziu u-|kim oto momencie papież 
dzielił błogosławieństwa : impe | przychodzi z pomocą imperia 
rialistom, knującym spisek |listom, oddając do ich dysbo- 
przeciwko pokojowi. zada teycii podległe mu organizacje 
panowania, plany, ujarzmienialna całym świecie, ) 


Bandyta Murat i jego wspólnicy w sutannach przed sądem 
Pierwszy dzień procesu 
członków faszystowskiej bandy dywersyjnej 


wych, milicjantów.  ormowców, | postacie oskarżonych, na tle ich 
przedstawicieli władz  bezpie-| wiasnych zeznań. 
czeństwa, Ale nie, tylko ty — | Pierwszy, na wniosek prokura 
banda Murata uderzała w funda tora, zeznaje ksiądz Marian Fa- 
menty gospodarcze naszego u- ryś, Jest to były nieujawniony 
stroju — grabiła spółdzielnie zrestią, jak sam przyznaje — 
gminne i samopomocowe, a więc|człontk AK. Ma ptasią, nieprzy 
własność uspołecznioną. Murat] jemna twarz, o ostrych rysach. 
dysponował siecią wywiadu, skła] „Trzy razy spotkałem się z 
dającą się z bogatych chłopów,| Muraiecm — rozpoczyna swoje 
którzy informowali go o tym, f zeznania — ksiądz Farys. Fo 
ktoʻi gdzie dziaja dla poprawy|raz pierwszy na przełomie roku 
doli biedoty wiejskiej. Znalęzio-| 1946 i 1947, kiedy tradycyjnym 
ne bogate archiwum bandy Mu-|zwyczajem  obeliodziiem wieś 
rata, ujawniło wlaśnie to wszyst| „po kolendzie”. W jednej z chat 
ko. znalazł sie Murat, który poprosit 
„Murat — czuje się panem] mnie o udziejenie błogosławień- 
życia + Śmierci ludzi, których. or| stwa, Blogosławieńsiwa tego u- 
ganizuje <w swoich grupach. Kie| dzieliłem mu. Kiedy Murat wyra 
dy część z nich po dekrecie Rzą|żal niezadowolenie z obecnego 
du 6 amnestii ujawnia się, Mu- ustroju, miiezałem...* Ksiądz 
rat wydaje rozkaz, aby ich za-|Milczuł, chociaż dobrze wiedział, 
bić. I bidzie ci zostają zabici, jakie zbrodnie Murat ma na su- 
4 i mienłu. Chociaż usiłuje przeko- 
mać Sąd, że byl dobrym dusz- 
pasterzem swojej parafii, z ze- 
znań jego wynikają fakty wręcz 
przeciwne, Każdemu bowiem 


Rcakcyjna część kieru, siejąca 
w szerokich masąch  rienawiść 
do;nowego ustroju, nie gofa się 
przed zbrodnią, — kapłańska suk 
OBA rbd AN iy N 
nia, dia tych ludzi jest tyiko| normalnemu obywatelowi, zależa 
plaszezykiem da ich wrogiej|iopy przede wszystkim na tym, 
działalności już nie tylka z. punk by bronić inieresów  spoleczen: 
tu widzenia ustroju deyjakratycz| siwa. wia 
nego, ale nawel z punkit widzę| 5 l 

go, p 3 (Dokończenie na str. 2-0j) 


i kanonów etyki. katolickiej, 
której przecież jednym z przy- e 
kazań jest «Nio zabijaj”. Reak- ldlworzenie ewidencji 
tyjni księża slali się protektora mniszczonej  podczos okupacji 

Warszawa (PAP). W ramach 

organizacji dziedzin ważnych 


mi, zbrodni, stosując dla uspra- 

wiedliwienia swojego postępowa 
dla unormowania pokojowce= 
go życia narodowego, ukazalo 


nia podwójną moralność, kióra 
się publiczne zarządzenie mi- 


z jednej strony nie pozwalała am 
wydać wiadzom bezpieczeństwu 
bandyly „Murata“ 2 drugigi 
yy ta", a 2 drugiej|nigtrą Obrony Narodowej o 
przeprowadzeniu częściowej 
rejestracji wojskowej w celu 


strony pozwalsła spokojnie pa- 

trzeć, jak „Murat i, jego dywer 
odtworzenia ( uporządkowa- 
nia ewidencji. zniszczonej pcd 


syjna szajka bezkarnie napadają 
na spokojne domostwa, jak za- 
bijają ludzi, jak terroryzują|cząs okupacji niemisckiej. 


mieszkańców wsi. jak  rabują ` 3 r 
państwowe | Menni przeciw polityce 


miẹnte spółdzielcze i państwowe, 
jak mordują urzędników Pan- > z" 
stwa antyradzieckiej 
Wszystko to wynika z obszer| Rzym (PAP). Nenni wyzło- 
nego uzasadnienia aktu oskarze|3” W Wenecji przemówienie. 
W NAA w którym oświadczył że naród 
mia, opartego na niezbiłych do-|syłoski, stanowczo przeciwsta= 
wodach winy. „Jeszcze  jaskra-|syj się antyradzieckim planom 
wiej uwypuklaję sie nikczemine' nadżeraczv wniennvch. 
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yta Mural 1 jego wspólnicy 


ierwszy dzień procesu członków faszystowskiej bandy dywersyjnej 


P 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


„— Balem się © swoją osobę 


— mówi ksiądz, dlatego nie za- 
wiądamiałem wladz ¿œ miejscu 
pobytu Murata". 

Drugie spolkanie, 8. właściwie 
druga „audiencja“ księdzą Fary- 
sia u Murata odbyła się na pro- 
zaicznym tle u sklepikarza 
wiejskiego — Tożyka we wsi 
Rudlice. Sklepikarz wiejski, — 
„Mural - bandyta i reakcyjny 
ksiądz rozumieli się bowiem do- 
skonaie — jednakowo bowiem 
nienawidzili wszystkiego, co de- 
niokratyczne. i 

— Za pośrednictwem żony 
Murata, doszło do tego spotka: 
nia. Mówiliśmy o sprawach bie- 
żących, — Wiadomości bieżące 
— ło radiowe wiadomości z 
BBC... 

— „Mural“ narzekał, że czuje 
się osamotniony i prosił o wat- 
wiernie mu kontaktów z innymi 
bandam. W pewnym momencie 
dał mi dv zrozumienia, że Jest 
pi zmęczony. Audiencję uwa- 
łał za skończoną i ksiądz Faryś 
wyszedł ze sklepiku — prawie. 
jak z kurii biskupiej, 

— Do trzeciego spotkania z 
„Muratem* doszło po ogłosze- 
niu amnestii w marcu 1947 
roku. Chciałem się dowie- 
dzięć. jakie stanowisko zaj'mu 
je .Murat* wobec tej usta- 


Gospodarka socjalistyczna daje stałą poprawę bytu ludnośc! 


STA 


wy. ponieważ członkowie jego 
oddziału nie wiedzieli co ma- 
ją zrobić i błąkali się po sto- 
dołach, po polach i mogli się 
zaziębić... 

Tutaj właśnie występuje 
ksiądz Faryś w faryzeuszow- 
skiej masce, usiłuje pokazać 
się z najlepszej strony. że ri- 
by „troszczył“ się o losy nie- 
ujawnionych. Jednakże nie 
przypomina sobie, że w tym 
samym czasię bandyci tego sa 
mego pokroju zamordowali w 
Zakładach Chodakowskich 
10-ciu robotników. 

Ksiądz uważał, że jest po- 
wołańy do tego, by ułatwiać 
bandytom ich kontakty z re- 
aktyjnymi elementami. Jed- 
nak, kiedy „Murat* oznajmił 
mu, że nie ujawni się, nie o- 
dezwał się ani słowem. je 
silniejsza była nienawiść do 
ustroju demokracji ludowej, a 
w interesie tej nienawiści le- 
żało utrzymanie w diuszym 
ciągu istnienia bandy dywer- 
syjnej Murata". Tak ksiądz 
Faryś plugawił suknię kata- 
lickiego kapłana. Plugaiwi te 
suknię tym bardziej, że za- 
słania sle ciągle tajamnicą 
konfesjonału, podczas gdy je- 
go spotkania i rozmowy z 
„Muratem'* nie miały absolut- 
nie charakteru spowiedzi. Na 
marginesie obydwóch  ostat- 
nich spotkań ksiedza Farysia 
z „Muratem”, należy zazna- 
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czyć — jak zresztą przyznał 
sam ksiądz, — że ksiądz i ban 
dyta przy jednym stole pili 
wódkę. 

Ksiądz Ortotowski — to ze- 
wnętrznie zupełne przeciwień 
stwo księdza Farysia. Niewy- 
soki, pułlchny proboszcz o tiu- 
stym dobrze  odkarmionym 
karku. To 6n odegrał złowie- 
szczą rolę w zabójstwie na- 
uczyciela i działacza oświata- 
wego Antoniego Praszczyka 
we wsi Konopnica. 

Antoni Praszczyk mieszkał 
w parafii księdza od samego 
początku jej istnienia. Ksiądz 
Ortotowski znał go więć də- 
brze. Nienawistne mu było to, 
że Antoni Praszczyk szerzy 
oświatę na wsi, że jest Kó- 
mendantem lokalnego hufca 
Służby Polsce, która szkoli na 
szą młodzież, daje jej zawód. 
„Dzięki tej organizacji mło- 
dzież nasza bierze udział w od 
budowie zniszczonego wojną 
kraju“ stwierdza sam 
ksiądz Ortotowski. Tym nie 
mniej ksiądz pała wyraźną 
nienawiścią do tej organiza- 
cji. Mimo, że młodzież „Słu- 
żby Polsce" brała chętnie u- 
dział w honorowej straży 
przy grobie Chrystusa przed 
Świetami  Wielkanocnymi 
ks. Ortotfowski žali się swo- 
jemu sąsiadowi księdzu Łoso- 
siowi. że organizacja ta prze- 
szkadza mu rzekomo w wy- 


W satamat przed sadem 


konywaniu praktyk religij- 
nych. 

„Ksiądz Łosoś powiedział, 
zeznaje ksiądz Ortotowski, że 
ma kontakt z bandą „Mura= 
ta" — „Murat“ może nauczy- 
ciela Praszczyka i jego żonę 
sprzątnąć. "Powiedziałem: 
„NIECH TAMCI KROPNĄ IM 
W EEB!“ 

— Jestem nerwowy i uczu- 
ciowy (7!) z natury, więc się 
uniosłem — mówi ksiądz Orf- 
totowski. — Teraz widzę, że ja 
jestem przestępcą. bo ja da- 
łem zlecenie zabójstwa Pra- 
szczyków. i 

Ksiądz Ortotowski płacze 
pod koniec składania zeznan. 
Spóźnione łzy... 

Nauczyciel Praszczyk został 
zamordowany. Jego żona cu- 
dem uniknęła śmierci, ale tyl- 
ko dlatego, że bandyta „Mu- 
rat" nie chciał zabijać kobie- 
ty. 
— Żałuję swojej winy — 
mówi pod koniec swoich ze- 
znań ksiądz Ortotowski — ale 
moim złym duchem był ksiądz 
Łosoś. | 

W ciągu ostatniego czasu 
miałem wiele czasu na refle- 
ksje. Wzywam teraz innych 
księży katolickich do zmiany 
postępowania. 

Zeznania księdza Ortotow- 
skiego zakończyły pierwszy 
dzień procesu. 

Dziś rozprawa trwa. 


Dalsza wielka obniżka cen w Związku Radzieckim 


W Moskwie ogłoszono urzędowy komunikat 


O DAL- 


SZEJ OBNIŻCE CEN ARTYKUŁÓW POWSZECHNEGO 


UŻYTKU NA TERENIE ZWIĄZKU 


RADZIECKIEGO. 


Jak wiadomo, pierwsza obniżka cen w Związku Radziec 
kim została przeprowadzona z końcem 1948 roku. Obec- 
na DALSZA OBNIŻKA CEN, obowiązująca od pierwsze- 
go marca b. r, obejmuje następujące towary: 


hleb i mąka potaniały o 

10 proc., kasze i artykuły 
niączne o 10 proc, zboże na 
paszę, otręby — o 20 proc., sia 
no o 30 proc., mięso, wędliny 
i konserwy mięsne o 10 proc., 
ryby i wytwory rybne o 10 
proc. masło śŚmietankowe i 
topione o 10 proc, ser o 20 
proc, sól o 30 proc., wódka o 
28 proc, wina, koniaki o 15 
proc., artykuły tytoniowe oO 
10 proc., artykuły perfumeryj 
ne © 20 proc, artykuły kon- 
fekcyjne, wełniane o 12 proc., 
jedwabne o 15 proc., wełna o 


Komunikat 


Wydział Organizacyjny ło- 
mitetu Łódzkiego PZPR za- 
wiadamia wszystkich  człon- 
ków partii, którzy dotychczas 
nie wypełnili kwestionariuszy 
i nie zostali zarejestrowani w 
swych podstawowych organi- 
zacjach partyjnych, o 09bo- 
wiązku zgłoszenia się w 
swych komitetach  dziełnien- 
wych do dnia 3 marca 194) ro 
ku dla dokonania rejestracji. 


KOMITET ŁÓDZKI 
Wydział Organiazcyjny 


W. Ażajew 


10 proc., jedwab o 10 proc., ni 
cio 15 proc., pończochy i skar 
petki o 15 proc, obuwie o 15 
proc, kapelusze i czapki o 15 
proc, futra o 10 proc; , 


wyroby galanteryjne o 10 
proc., przedmioty domowego 
użytku, noże, widelce, łyżki 
i t. d. o 10 proc, przybory e- 
lektryczne o 10 proc, artyku- 
ty rymarskie o 20 proc.; 

cement 0,30 proc; motocy- 
kle o 15 proc, rowery o 20 
proc, radioodbiorniki o 20 
proc. pianina, akordeony, har 
monie o 20 proc, patefony o 


30 proc; zegarki o 30 proc. 
artykuły jubilerskie o 20 
proc.; 


maszyny do pisania o 20 
proc., aparaty fotograficzne i 
okulary o 10 proc., aparaty te- 
lewizyjne o 25 proc. 


Opłaty za robotę w spół- 
dzielniach krawieckich i ate- 
lier o 20 proc.. galanteria tê- 
kstylna o 15 proc., wyroby ha- 
fciarskie o 15 proc., artykuły 
galanteryjne z imitacji skór o 
10 proc.: wyroby z masy pla- 
stycznej i eelulozy o 20 proc. 


Komunilsat podkreśla na- 


rych nastąpiła obniżka cen. 

Gdy w końcu 1947 r. wpro- 
wadzono w życie reforme Wä= 
lutową i skasawano system 
kartkowy, amiesiono równo= 
cześnie wysokie ceny komer- 
cyjne i wprowadzono jedno- 
lite obniżone państwowe ceny 
detaliczne towarów masowego 
spożycia. 

Był to pierwszy etap obniż- 
ki cen tych towarów. W tym 
etapie towary masowego spo- 
życia w państwowym handlu 
detalicznym potaniały w. cią- 
gu roku ogółem. o conajmniej 
57 miliardów rubli. 

Ale sprawa nie mogła 


szym etapie wzrosła znacznie 
siła nabywcza rubla, popra- 
wił się jego kurs w stosunku 
do kursów walut zagranicz- 
nych, wzrosła poważnie płaca 
zarobkowa robotników i inte- 
ligencji oraz obniżyły się 
znacznie wydatki chłopów na 
zakup towarów  przemysło- 
wych. 

Jeśli uwzględnimy  okolicz- 
ność, że nowa obniżka cen w 
państwowym sektorze handlu 
detalicznego wywoła. natych- 
miastowy i zasadniczo. taki 
sum spadek cen.w „sektorze 
spółdzielczym i kołchozowym, 


się]musimy stwierdzić, że wsku- 


ograniczyć tylko do tego. Ob-|tek nowej obniżki cen towa- 


niżka cen towarów w państwo 
wym. handlu detalicznym po- 
winna była wywołać i rzeczy- 
wiście wywołała analogiczną 
obniżkę cen na rynku kołcho- 
zowym i spółdzielczym. Ze 
względu na to, że udział towa- 
rów kołchozowych i spółdzie!- 
czych w ogólnej masie towa- 
rów, sprzedawanych ludności 
w ciągu: roku, wynosi około 
33 procs — obniżka cen towa- 
rów w handlu kołchozowym i 
spółdzielczym dałą łącznie ich 
potanienie conajmniej o 29 mi 
liardów rubli. 


Tak więc w ciągu roku lud- 
ność zyskała na obniżce cen 
detalicznych we wszystkich 
sektorach handlu ‘detalicznego 
ogółem około 88 miliardów 
rubli. Oznacza to, że w na- 


stępujące okoliczności, w któlstępstwie obniżki cen w pierw 


— Terminu nie zmieniałem, ałe obawiam się, że wy- 


rów kołchozowych i spółdzie|- 
czych ludność zyska uzupełnia 
jąco nie mniej niż 23 miliardy 
rubli. 

Tak więc na nowej obniżce 
cen we wszystkich sektorach 
handlu detalicznego, w jobec- 
nym drugim etapie ludność 
zyska w ciągu roku ogółem o- 
koło 71 miliardów. rubli. Ozna 
cza to, że w następstwie no- 
wej obniżki cen podniesie się 
znowu znacznie siła nabyw- 
cza rubla i poprawi się jego 
kurs w porównaniu z kursa- 
mi walut zagranicznych, wzro 
śnie znów poważnie realna pła 


ca zarobkowa robotników i 
inteligencji oraz obniżą sie 
znowu w znacznym stopnia 
wydatki chłopów na zakup to 
warów przemysłowych. 
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Daleko od Moskwy 


f — No? I czy to wszystko? 
+ — Cóż jeszcze? — niewinnie zapytał Greczkin. 
' — Spójrz Jerzy Dawidówiczu na tych aniołów! Nie 
rozumieją jakoby poco tu zostali wezwani. Postanowili 
jedną depeszą zakryć wszystkie grzechy. A gdzie roz 
kaz, gdzie obliczenia? Powinny znajdować się na moim 
biurku. Czy rozumiecie, że dyrektywa o przygotowa- 
niach do ataku jest ważnym dokumentem. Czy rozu- 
miecie o co pytam? 
+ — Rozumiemy. — powiedział Greczkin. 
lig Więc po co przeciągacie? Dawajcie go tutaj. 
| — Rozkaz jeszcze nie jest gotowy. 
— Czy nie zamierzacie go podać wiosną? 
Greczkin usprawiedliwiał się brakiem czasu. 

— Nie wiesz po prostu dokąd się psdziać i co wpierw 
robić. Wszędzie pilne, arcypilne.. Maszyna pędzi całą 
parą, trudno nadążyć... 

— Nie mówcie tak żałośnie, ja i tak nie zrobię dla 
was z doby czterdziestu ośmiu godzin. Proszę mi po- 
wicd.ieć! lepiej, kiedy rozkaz będzie sporządzony. Czy 
wam też brak czasu, czy wy też nie wiecie dokąd wcze- 
śniej nadążyć? — spytał Batmanow Kowszowa. 

— Czasu oczywiście jest mało. Ale wy go nam nie 
dodacie. Pozatem chcę was zapytać skolei, czy zmie- 
niliście termin: rozkaz miał być podany jutro, a wy 

„ już dzisiai robicie nam wyrzuty” 


padnie mi to uczynić. Przed tygodniem widócznie ni- 
czego od was nie otrzymam, a odkładać dalej nie można. 
Rozkaz przedstawi. ' wam jutro. — obiecał Aleksy. 

W poczekalni Greczkin narzucił się na Kowszowa, 

— Coś narobił? On sam nawet nie liczył na jutro. 
Przez ciebie trzeba będzie aż do jutra tu sterczeć. A ja 
przecież mam rodzinę, chciałem wcześniej przyjść do 
domu, przecież dziś wielkie święto. ʻ 

W trakcie wchodzenia na schody zapalczywy Greczkin 
ochłonął i zaproponował gościnnie. 

— Prącować będziemy u mnie, w moim pokoju jest 
ciepło. + 

U Greczkina rzeczywiście można było się rozebrać, 
w kącie stały kaloryfery. Naczelnik wydziału plano 
wania zasiadł przy biurku i odrazu przyjął ważny wy- 
gląd. Przyszło trzech współpracowników, którzy już 


| odchodzili do domu i wołali go. 


— Idźcie do diabła! — powiedział im Greczkin bez 
złości. — Powtarzam idźcie do diabła i zamknijcie drzwi 
z tamtej strony. — Rozkłądał papiery, wytrzeszczał okrą- 
głe oczy i skarżył się: — Największym nieszczęściem jest 
być naczelnikiem wydziału planowania! Wszyscy bez. 
końca ciebie gonia, bez końca przeklinają „choćby ktoś 
powiedział dobre słowo!.. Ludzie jeździli na urlopy — 
ja nigdy w życiu urlopu nis brałem. Dwa medale do- 
stałem — a urlopu nie mogę otrzymać. Nawet tego 
guza nie mogę zoperować — wciąż rośnie i rośnie! — 
Nacisnął palcem narośl na szyi obok podbródka. — Je- 
den raz zgodzili się dać mi urlop. Nie zdążyłem się ze- 
brać, zapakować walizy. a woina wybuchła i plany mo- 
io nierzchły,, 
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Wrażenia z sali sądowe: 
m. DOE ODRZ 


Milczenie i zbrodnia 


p ewodniezący sądu czyta akt oskarżenia. Jego słowa 
skierowane są w jednakowej mierze przeciw bandycie 
Muratowi, jak i przeciw trzem ludziom w sutannach — 
trzem księżom. Banda Murata. mordowała, grabiła, terro- 
ryzowała. A ci trzej księża? Przecież to duchowni, którzy 
służyć mieli idei miłości bliźniego. jak ta się stało, że tra 
fili na ławę oskarżonych, że są współod powiedzialni za po: 
tworne zbrodnie, Które zmierzały do likwidacji ustroju 
demokracji ludowej. da fizycznego twytępienia tych, którzy, 
temu ustrojotci służyli Co powiedzą ci trzej księża, Czy 
vojmą bezmiar swego upadku moralnego? 


Da stołu sędziowskiega podchodzi szczupły człowiek 
w sutannie, To ksiądz Faryś. Stwierdza, że udzielał błogo- 
sławieństwa bandytam. Zdaje sobie sprawę kim byli współ- 
uczestnicy bandy Murata — bandyci, gdyż tak ich właśnie 
nazywa. Dawał każdemu x nich „krzyż do całowania, 
utwierdzał ich w czasie amnestii i później w przeświadcze: 
niu o potrzebie dalszego konspirowania. O morderstwach 
i rabunkach bandy nie nie wiedział, gdyż czytywał tylko 
„Niedzielę“, w której na ten temat nie pisano. Polskę Lu- 
dowa traktuje jaka swoją ojczyznę, docenia wielki wklad 
rzędu w dzieło odbudowy. Osobiście nie czuje się winnym. 


Co to wszystko znaczy? Dlaczego oskarżony Faryś wy» 
piera się winy? Czy można uwierzyć, aby byly konspirator 
z AK nie wiedział nie o bandach, aby się tym problemem 
nie interesował? Jedno jest pewne — oskarżony Faryś boi 
się odpowiedzidlności za swe zbrodnicze czyny, boi się kary, 
dłatego poprostu kłamie. 


Da stołu sędziowskiego podchodzi oskarżony ksiądz 
Ortototski, Jest ta człowiek ratzej niskiego wzrostu o ža- 
okrąglonych kształtach, niespokojnych aczach i dobroduśsz- 
nym wyrazie twarzy, Ksiądz Ortotowski mówi o tym, że lw 
bi gospodarstwo, że hoduje krowy i świnie, że lubi dobrze 
zjeść i żyć spokojnie i statecznie. Wygląda :na typowega 
prowinejonalnego proboszcza. j 

I taki właśnie człowiek nie zawahał się namawiać księ- 
dza Łososia, aby ten spowodował zamordowanie przez bandę 
Murata małżonków Praszczyków za to, że Praszczyk, jaka 
nauczyciel był jednocześnie kierotenikiem organizacji 
„Służba Polsce“, Jukże do. tego doszło, co wpłynęło na tę 
decyzję księdza Ortotowskiego, tego właśnie o zaokręglo- 
nych kształtach dobrodnsznego proboszcza? 


Mówił o tym sam ksiądz Ortototwski, Początkowo pró- 

A bował się tłumaczyć chorobą nerwów, ogólnym złym sta- 

nem fizycznym swego organizmu, skłonnością do uniesień 
rt. p. Wreszcie jednak — płacząc — powiedział: 


„Fakt że jestem dziś sądzony jako morderca wynika 
z tego, że nikt z władz kościelnych nie wyjaśniał nam 
dotychczas, jaki ma być stosunek księdza do rządu 
i ustroju Polski Ludowej. Przeciwnie — słyszeliśmy ra- 
czej słowa krytyki, nawet wrogości. Chcę, aby moją 
tragedię poznało całe duchowieństwo, aby przekonało 
się do czego prowadzi wrogość da. Zmiąwu Radziece 
kiego, do krajów demokracji ludowej“. | 
Ksiądz Or tototwski morderca — jok sam siebie naży- 
wał — nauczyciela Praszczyka — płakał, Ile w jego zacho ` 
waniu było obawy przed zasłużoną karą, a ile szczerości — 
trudno stwierdzić. Jedno jest pewne. Głos sądzonych do- 
tychczas za podobne zbrodnie księży Ortotowskich nie do- 
tarł jakoś dotychczas do władz kościelnych. Władze te 
milczą uparcie, jakby się nic nie działo. A tymczasem 
ksiądz Ortorowski publicznie stwierdza w najbardziej dra- 
matycznych dla, siebie chwilach, że wrogość 'do Związku 
Radzieckiego, do demokracji ludowej, wepchnęła go w ra 
miona zbrodni i że jega władze kościelne w okresie powo- 
jennym nie pomogły mu w przezwyciężeniu tej twrogości, 
a tym samym — tw uchronieniu go przed stoczeniem się do 
iroli mordercy, , 


Ksiądz Ortotowski po spowodowanym przez siebie 
morderstwie Praszczyka odprawiał sa niego nabożeństwo 
żałobne. Nabożeństwo żałobne odprawiane przez mordercę 
za duszę zamordowanego przez siebie człowieka, G 

Oto dò czego również i pod względem religijnym do- 
prowadzić może nienatiść do ustroju demokracji ludowej, 
do socjalizmu. 


Zamknęli się od wewnątrz i postanowili, że nie bę- 
dą odpowiadać na pukanie, ani na telefony. Kowszow 
kreślił tablice, Greczkin robił szkic wstępnej części roz- 
kazu; Pracowali po przyjacielsku przez trzy godziny 
aż wreszcie Lizoczka. która zrezygnowała z tego aby się 
do nich dodzwonić, przyszła osobiście po Greczkina. Ten 
jak tylko usłyszał za drzwiami jej głos, przeląkł się, ze- 
brał z biurka papiery i zaczął się spieszyć do domu. 


ROZDZIAŁ PIĘTNASTY 
Po północy 


„ Dyżurny oddziału zdziwił się, gdy po północy ujrzał, 
że Aleksy siedzi jeszcze i pracuje, gdyż nikogo już nie 
było. Wszyscy współpracownicy pragnęli gdzieś w krę- 
gu rodzinnym zakończyć ten świąteczny dzień. i 

— Jedynie naczelnik budowy oraz partorg są jeszcze 
tutaj — mówił dyżurny. — Towarzysz Beridze zostawił 
wam kartkę — leży na waszym biurku. „— Gdzieś ty 
zginął? — pytał Jerzy Dawidowicz. — Szukam cię wszę- 
dzie. Zapomniałeś o mnie zupełnie. Przecież trzeba ja- 
koś uczcić dzisiejszy dzień. Bardzą chciałbym ciebie 
widzieć i będę czekać u Fedosowa. Mówił mi, że obie- 
całeś wstąpić...“ 


Karta doszła z widocznym opóźnieniem — na pójście 


z wizvtą go lina była zbyt późna. Poza tym Aleksy na- 


wet nie wiedział gdzie mieszka Fedosow. Do domu — 
do zimnego nieprzytulnego pokoju — nie ciągnęło go 
wcale. Aleksy siedział samotnie w swoim gabinetie. Za- 
czą »isaś zamówiony przez Załkinda artykuł, ale wraże- 
nia hvłv jeszcze zbvt świeże i nie nozwalałw slnić się, 
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„, wiatła i cienie handlu uspołecznionego  |Książki po 100 złotych | 
Odwiedzamy sklepy PSS% R 
„Wino lepsze od wódki“ R, brygady, z których każda składała się x Tej przerwie obiadowej i wa | i 


— mówi kierownik sklepu Nr 10 
Sklep spożywczy PSS Nr 10, 
przy ul, Świerczewskiego. 
Nieduża witeyna sklepowa, 
zbyt obficie wypełniona spirytu- 
aliami. Lokal sklepowy obszerny 
— ogólne wrażenie dodalnie. Po 
mieszczanie urządzone estetycz- 
me. i fMowoczęśnie, Kierownik 
sklepu, ob. Zygmuni i 
wicz, udźiela nam chętnie wszel 
kich żądanych wyjaśnień. 
Asortyment towarów duży. 
Żadnych podstawowych produk- 
tów Spożywczych nie brak w 
sklepie, Jest on poza lym boga- 
lo wyposażony w takie artykuly, 
jak konserwy rybne i mięsne 
slodycze, wina itp. I rzecz cha- 
rakterystyczna, wino w tej dziel 
nicy zaczyna wypierać wódkę = 
niewątpliwy skulek propagandy 
plynącej zza kontuaru. „Wino 
smaczniejsze, zdrowsze i.. lam 


Tow. Wężyk z 9:ki hawelnianej 
oraz Franc Helena z bawelnianej 
2-ki nie krępują sie w wypowia- 
daniu swych opinii. „W magazy 
nie czysto, ale nieład, Tłumacze- 
nie kierownika sklepu, że nie z 
jego winy. bo nie zabrano jesz- 
cze słarych opakowań. nie wply- 
wają na zmianę tej opinii. Powi 
nien tu panować” laki sam porzą 


Mazurkies 


kontroli, ami higieny. Należałoby 
wprowadzić 
większych sklepach bloczki kon 
trolne i oddzielną kasę. 


Klienci chwałą 


społecznego — w 


jednego pracownika redakcji, przedstawiciela inspe- 
ktorafu Powszechnej Sbółdzielni Spożywców i 2—3 ro 
botnie fabrycznych. zwiedziły onegdaj cztery sklepy 
PSS, Brygady te zlustrowały pracę tych placówek 
uspołecznionego handlu stwierdzając zarówno szereg 
pozytywnych faktów, jak i szereg braków. 

= Lustracja wykazała, że poprzez należyte zaopatrze 
mie sklepów, poprzez poprawienie stanu sanitarnego 
i wyglądu estetycznego mogą te placówki znacznie 
zwiększyć swe obroty, podnosząc tym samym swą ren 
fowność. 

Okazało się, ża towary nie zawsze magazynowa- 
ne są w należyty sposób, że wiele jeszcze i na tym 
polu można zaoszezedzić. 

Okazało się feż, że niejeden brak ma swe źródło 
nie w sklepie, ale wyżej, w zarządzie PSS i w ogni- 
wach bezpośrednio iemu podporządkowanych. 

I dlatego uważamy, że ta zdrowa krytyka, kiórej 
dajemy dziś wyraz na łamach naszej gazety. pocio- 
'dząca od robotnic - gospodyń domowych, idąca w kie 
runku wzmożenia akcji oszczędnościowej w piaców- 
kach handlu spółdzielczego zostanie przez kierownic- 
two PSS należycie zrozumiana i, że wyciągnięte z niej 


- bedą właściwe wnioski. 


hie należy do najlżejszych. 
przynajmniej w 
uwagi. Pracownice sklepowe ko 


Praca w sklepie spółdzielczym Sklep zamykany jest o szóstej. 


all 
godzin ciaglego ruchu i napiętej maksymalne podniesienie obro- 
Byl: tów a tym samym podniesienie | 
rzystają z przerwy obiadowej.| dochodowości spółdzielni. 


niejszemu o godzinę zamykaniu 
sklepu zawdzięczają swą egzy- 
stencję | pomyślność okoliczne 
sklepiki prywatne, W godzinaci 
między pierwszą a trzecią i wie-, 
czorem pozostają one w tej 
dzielnicy jedynym żródłem za- 
opatrzenia. Toleź zarówno towa: 
Tzyszki z jedynki i dziewiątki,| 
jek i przedstawiciel naszej Redak | 
cji oraz towarzysz z inspekei| 
PSSu są zgodni w swych wypo 
wiedziach. Należałoby tak roz- 
łożyć pracę personelu sklepowe 
go. by zajęcie nie. przekraczało 
8 godzin, a sklep pracował bez 
przerw do godziny 7-mej wieczo 
rem. 

Ba dobrze pojęta praca sklepu 
to nie tyłka oszczędność stoso- 
wana w gospodarce finansowei, 
obniżenie kosztów handlowych, 
nie marnowanie fowarów, ale też 
największa konkurencyjność 


(ik) 


sklep Nr 13 


— ale i on posiada swe braki 


W towarzystwie czynnika 
osobąch 


Wschodniej mają pięknie 


skie sklepy prywatne przy u.|żącą wartość towarów, iskie 
u-|ma ma skałdzie, 3 razy w tiy- 


i 


Upowszechnienia książek otrzymały już bidii2- 


Komitet 
Książki — powstały pod pro- teki gminne i gromadzkie ca- 
tektoratem Prezydenta RP, — jej polski. 


wydał już 22 tomy książek W) xy Mietezci ge 
ilości jednego miliona 100 ty- O: URTEN piae 
siecy egzemplarzy. Z tej ol- KUK-u w Łodzi przy ut. Piotr 


brzymiej sumy — 440 tysięcy ikowskiej 123. 


tow. tow. Kwašniewska Stani 
sława i Olejnik Rozalia z 
PZPB Nr 2 oraz Tomaszewska 
Maria z PZPB Nr 8, udaliśmy 
się do sklepu spożywczego 
PSS Nr 138 przy ul, Kamien- 
nej 8. 

Celem wizyty była ocena 
działalności sklepu. Wypadła 
ona w oczach lustratorek nis- 
żle. Pochwałę sklep otrzymał 


rządzone wystawy, 
W magazynie na ogół panu- 
je porządek. 
Działalność 


dek. jak i w sklepie". 

Czy; towary ulegają zepsuciu? 

— Na pgół nie. Rech klien- 
tów jest duży (ponad 700 sa- 
mych członków). Obrót towarów 
szybki, Na pokrycie ewentual: 
nych strat przewidzfano manco 
w wysokości '0,t. 

Cala ekipa kontrolna glowr 
sie nad tym. jakby sprawę man 
ca rozwiązać slusznie, bez krzyjw pierwszym rzedzie za sze- 
wdy dla sklepu a zgoanie z za: |roki asortyment towarów. Nie 
sadą oszczędności. Zgodni jesteś|brakło w nim bowiem nicze- 
my «o do jednego. Zagadnienie| go. od drzewa na podpałkę 
to powinno być od nowa prze-| poczynając poprzez jarzyny, 
analizowane przez władze PSS. |kapustę kwaszoną, śledzie — 

Slasunek kierownictwa i per arkę drobnej galanterii włącz 
pe: h AVALIE klientów wydał. ostaów listrstotek z kU 
JE się poprawny. Świadczy Ojan A z ) 
tym i ASY. ruch panujący w|p czne. wynikało, że są: oni 
+.) yk, "A ma ogół zadowoleni z obsłu- 
anlepie | wysokość uzyskanych| oi 


obrotów. Pamiętamy jednak 0 "Sklep sprawia miłe wraże- 
tym, że niedawno Redakcja na-|nje, jest w nim czysto, wszyst 
sza zosłała powiadomiona o in-|kie towary są ładnie pousta- 
cydencie, który mial miejsce mię|jwiane na półkach tak, że 
dzy kierownikiem a kupującymi|klient widzi co może kupić. 
(zbyt wcześnie zamknięto sklep), | Obsługa stoi na ogół na wła- 


sklepu 


insp. PSS-u 


W sklepie PSS 49 przy nl. 
Pryneypalnej pełno Ivdzi, — 
Stwierdzamy odrazu, że sklep 
jest zaopatrzony dostatecznie 
wa wszystkie zasadnicze arty_ 
kuły spożywcza, 

Towarzyszące nam pracowni- 
<e PZPP Nr 2, towarzyszki We 
ronika Krajewska, i Regina An- 
drysiak obejmują sklep  wzró_ 
kiem doświadczonych gospodyń 
Obsługa sprawna i uprzejma — 
klienci otrzymują prawie wszyst 


pod |spektora PSS-u, kierownicz-| w 
względem handlowym zbadał |ka 


Stwierdził on, że obrót towa» |dania, a braki, jakie zostały|ci i młodzież szkolna 
rów przedstawia się dobrze i|stwierdzone, postara się 


Znaczy to, że sklep obraca bie|szym czasie usunąć. 


Sklep Nr 49 musi uzyskać 


obszerniejsze pomieszczenie 


gu miesiąca. 
Według zgodnej opinii 
stratorek społecznych, 


lu- 
i in- 


siedzibie 
; sklepu ob. Kostrzewska|ruch niebywały — przycho- tlic, bibliotek i osób prywet- 
Pastwiński. |stoi na ogół na wysokości a-|dzą tutaj robotnicy. intelizen- inych — przy czym nie tu się 
ceiem |nie. wpłaca z góry — podpisie= y 
\ | dob: oświadczenie, 
wyraża się stosunkiem 1:3.|niewątpliwie w jak najkrót- |żek — w cenie 100 zlotych za jże, tyle a tyle książek zamie- y 


i 
| A 
KUK-u wre również prenumerate dla świe | i 


ena |nabycia wartościowych  ksią-ije się jedynie 


tom. Księgarnia przyjmuje rza się kupić w ciagu roku, 


sklep i 


prywatną 


ko więcej starania o. porządek, | 
O oszczędność czasu d towaru, A | 
wtody częściej będą zdarzać złę | 
wypadki, że mniejszy będzie pro 
tont dopuszeząlnego mania. W = 
remanéncie noworocznym okaza Pi 
to się, że sklep miał nawet nie 
wielką nadwyżkę. Oznacza to, 
że przy odpowiedniej gospodar. 
ce sklap wcale nie musi wykazy 
wać „uświęconego'* jni mancs 
w wysokości 0,4 proe, od obrotu 


cielem domn opriieował już pro-,dłodze make, wysrpaną podczas 
jekti powiększenia lokalu sklopo|opróżniania worków. 
wego, Chódzi więc tylka o za_| Znów zaglądamy da _ sklepu. 
twierdzenie ze strony  dyrekeji| Teraz „od wewnątrz” widać, że 
CA io szybkie zrealizowanie |nod kontuateni też nie ma po_ 
planu, 28 
kiep Panda hoaa saa 0108 postała, 
botniczej dzielnicy naszego mia |"'578 torby zabierają niepotrze 
sta powinien być przystosowany |mie miejsco, Wydaje nam sie, 
do większej liczby kupujących. |że umiejętnie poukładane „pod 
Dziennie przewija się tutujjręką'' potrzebn? 


towary, dają 
okolo 720 klientów. Obrót mie- | oszezodność 


czasu i nłatwicnie 


Śladu tego wypadku nie znajdu* 
jemy w książce zażaleń. Wypły 
wa to z faktu mie umieszczenia 
jej na dostatecznie widocznym 
mie jscii. ~ 
Technika samej sprzedaży jest 
tematem słusznych, naszych zdá 
niem, wypowiedzi  towarzyszek. 
reprezeniujących w tym wypa- 
dzie kontrolnym zakłady fabryce 
ne. Obroty sklepu są duże. Eks) 
pedienci są równocześnie inka 
sentami pieniędży, 
sluszne ani z punktu 


Moana Ju mpe 


Wraz z prucownicami PZPR 
Nr 8 tow. tow. Wojciechowska 
i Wiśniewską lustrujemy sklep 
PSE Nr 65 przy zbiegu ul, Wi_ 


_leńskiej i Rowieńskiej, 


Widok zewnętrzny nie jest za 
chocający Dwie wystawy — je 
dna uboższa od drugiej. Wybla 
kły papier, a na nim kiika zaku 
rzonych paczek kawy. 

Sklop wygląda na ogoł mało 
zachęcająco. 

Myliłhy się jednak kto by my 
ślał, że just słaha zaopatrzony. 
W obydwu magazynach podrecz 
nym i większym widzimy duże 
ilości mąki (m. in. również 50 
procentowej) jaj, cukra, marga 
ryny i wielu innych artykułów, 

Dlaczego więc nie ma tych ar 
tykułów ani za wystawie, ani 
La półkach Czy utrzymując 
sklep w takim nieestetycznym 
stanie możua się spodziewać, że 
jako placówka handlu nspołac: 
nionego, potrafi on w skuteczny 
sposób konkurówać z okoliczay- 
mi sklepami prywatnymi? 

Kyjążki zażaleń nigdzie nie 
widać. Na pytanie tów. Wib. 
niewskiej, zaczynają się $órącz 
kowe poszukiwinia, Po dłuższej 
chwili znajdujemy ją gdzieś na 
anodzia arotlardv Nie ńzżiwueca 


ściwym. poziomie. Pewne za- 
strzeżenie mieli klienci co do 


która pracuje w tym sklepie 
od 6 lutego r. b. Sprzedawczy- 
ni ta jest podobno szorstka w 
stosunku do klientów. Przysz 
kła ona jednak w rozinowie z 
lustratorkami, że się postara 
poprawić pòd tym wzgiędetn. 


wa. jak stwierdziły zgodnie lu 
M stratorki, 
Nie jest taldzo słabo i prawie niczego na 

widzenia |njej ; 


uprzejmości sprzedawczyni, 


Natomiast wystawa sklepo- 
jest urządzyna bar- 


nie ma. Tymczasem pobli 


że „nienchwytua'* ksiażka zaża 
leń świeci śnieżną bielą. 

Kiii  obseńi w sklepie 
stwierdzają, że obsługa w skle. 
pie jest uprzejma, Pod tym 
względem nie ma żadnych za, 
strzeżeń, 

Kierownik ob, Pawlak skarży 
się. że skarpety wełniane, za 
mówione w lstopadzie, otrzy mal 
dopiero w lutym. Klientela jest 
niezadowolona, a część skarpet, 
nadesłanych po sezone, będzie 
musiała pozostać w sklepie do je 
siem, blokując środki obrotowe 
w ciągu kilku miesięcy, 

Fakty (ego rodzaju sprzeczne 
są z zasadami dobrej, oszczęd_ 
nej gospodarki. Za takie już 
odpowiada nia kierownik skle. 
pu. 

Dziwi nas również, że inspek 
tor PSS, ob, Stateczny, zohówią 
zany do cziwania nad pracą 
sklepu w ciągu wielu miesięcy 
wpisywał się do zeszytu inepek- 
torskiego, nie robiąc żadnych 
krytycznych uwag. Oznaczałoby 
to, że aprobuje całkowicie stan. 
który. zastaliśny, 

Przy lepszej organizacji pra_ 
cs móglhy Sklen Nr 65 ztamej 
ezyć straty, Nie musiałby on 
również wykazywać względnie, 
wysokiego mant i 


na widocznym miejscu nie 
wiera żadnych uzasadnionych u_ 
wag. Tow, Krajewska, zauważa 


ko co żądają. 
Książka zażaleń, która wisi 


TA- 


jednak, że kilka osób odchodzi 
ze sklepu nie załatwiwszy żad_ 
ryck sprawunków. Nie dziwne. 
go, skle» Nr 49, jest tak ciasny, 
nim. 


Że z trudem mieści się w 
zalęówie kilkanaście osób, (i, 
którzy, nie mają ochoty stać w 


„ogónkw * na dworze, lub. „du_ 
SGi się wewnątrz, szukają inne 
go źródła zakupu. Komitet skie 
powy w porozumieniu x właści_ 


Towarzyszu Redaktorze! 

Przed Kilku dniami zacho- 
rowało mi  pięciomiesięczne 
dziecko. Żona udała się na- 
tychmiast do lekarza rejono- 
wego przy ul. l-go Maja 27. 
Lekarz stwierdził początkują- 
ce zapalenie płuc i przepisał 
proszki, które żona podawała 
dziecku według wskazówek. 

W nocy stwierdziliśmy u 
dziecka pogorszenie, wobec 
czego zawezwaliśmy Pogoto- 
wie Ubezpieczalni Społecznej. 
Było to o godz. 1.30, — Pogo- 
towie przyjechało dopiero o 
5-tej rano. Lekarz zbadał 
dziecko i stwierdził, że stan 
nie jest groźny, choć termo- 
metr wskazywał 40 stopni i 
dwie dziesiąte. 

Nieuspokojeni orzeczeniem 
lekarza wezwaliśmy  Pogoto- 
wie Czerwonego Krzyża. Przy 
jechało natychmiast. Lekarz 
stwierdził zapalenie płuc i za- 
palenie oskrzeli i stwierdził, 
że stan dziecka jest bardzo 
ciężki, 

W dzień udałem się do leka- 
rza prywatnego. Ten potwier- 
dził diagnozę lekarza Pogoto- 
wia PCK i przepisał penicyli- 
nę. Ponieważ tego Środka nie 
mogłem dostać w aptekach; 
wieć żona znów poszła do le- 


sęczny wynosi ponad 3 milio. 
ny, Ozas rotacji towaru — 2,5 
razy w miesiącu. 


Przechodzimy do magazynów. 
Nasze towarzyszki oglądają za 
wartość Ciasno tu niesłychanie. 
Tow. Zygmunt Ludwiczak z 
PZPB Nr 8, znajduje jednak 
małą zaśmieconą sionkę, Która 
po wyprzątnięcin mogłaby z po 
wodzeniem służyć na skład sta_ 
rych skrzynek . beczek i „odcią 
żyć * w ten sposóh magazyn 
Porządek w magazynie pozosta. 
wia też wiełe do żyzzeria. Nie- 
potrzebnie rozdeptuje się po po 


pracy, 

W siatce na pieczywo leży je_ 
szeze kilkadziesiąt bułek, cho. 
ciaż już bliska pora zamknięcia 
skłepu 

— Nie wytrzymujemy konku. 
rencji » piekarniami prywatny_ 
mi — dowodzi ob. Nowicz, — 
— Największy popyt na pieczy 
wo jest n nas rano. Tymczasem 
dostarczają nam chleb i bułki 
dopiero po godzinie 7.ej. 

Poza tym w konkurencji z 


złbipołucją nery Gyilkos 


KTO WINIEN? 


Odmówił. Odmówił również 
przyjścia do domu, żądając 
przyniesienia dziecka do nie- 
go. 
Dziecku było coraz gorzej. 
Zawiozłem je więc do Szpita- 
la Anny Marii. Dyżurny le- 
karz - kobieta kazała dziecko 
zostawić i przyrzekła zrobić 
własnoręcznie zastrzyk z peni 
cyliny. Widocznie jednak by- 
ło już za późno. bo dziecko 
zmarło rano o 8.30. 

Towarzyszu Redaktorze! 


Kto odpowie za śmierć me- 
go dziecka, kto jest odpowie- 
dzialny za porządki panujące 
w Ubezpieczalni, kto usunie 
biurokratyzm z tej instytu- 
cji?! - 

Stodulski Stanisław 
ul. A. Próchnika 23 


Od Redakcji: 

Do fistu tow. Stodulskiego 
nie dodajemy żadnego k men- 
tarza. Powtarzamy tylko za 


karza rejonowego z prośba olnim ostatnie zdanie. 


przeniaanie nenicyliny. 


| . ld 


| 19 stycznia 


bieżącego roku 
żona moja o godzinie %ej ra: 
mo żą pośrednictwem sąsiada 
(ja byłem wówczas przy pracy) 
wezwała Pogotowie  Ubezpie- 
czalni Społecznej, póczuła bo- 
wiem bardzo dokuczliwe bóle o 
nieustalonej przyczynie. 

Pogotowie wzywane było te 
lefonicznie 5 razy. Wreszcie o 
godz. 15 min, 15 przybył samo 
chodem osobowym lekarz Ubez 
pieczalni, stwierdził ostry atak 
wyrostka robaczkowego i oznaj 
mił że Pogotowie lJbezpiecza: 
nl w ciągu najwyżej 7-miu. mi 
nut nadjedzie, by chorą. od- 
więżć do szpitala. Mimo na 
szych usilnych starań  Pogoto- 
wie przybyła dopiero o. godz. 
22.10 wieczorem. Zaznaczam, że 
na nasze telefony odpawiadano 
nam stale z Ubezpieczalni, że 
za chwilę Pogotowie  przybe- 
zie Powsłrzymywało to nas 
od przewiezienia chorej na wia 
sna rękę do szpitala. 

O godz. 22.30 żona znalazla 


Wychodząc już te sklepu 
zwracamy jeszcze nwage na wy 
stawę, — Nie obywatalù Na. 
wie, wasza wystawa nie jest m 
pełnie atrakcyjna, a przecież w 
magazynie jest dostateczny aant 
tymcnt artykułów, które zare- 
klamowane mogłyhy przyciągań 
do sklepu klientele, Przecież wie 
le osób według wystawy ocenia 
stan zaopatrzenia sklepw, 


(Sam.) 


———— 


iniejatywą 
Nr 49 wychodzi zwycięsko. Tyl ' 


e eee ze 


się wreszcie w szpitalu Św. Ja 
na. Natychmiast poddana zosta 
ła operacji, Czekałem na jej 
wynik. Po uplywie godziny te 
katz szpiialny oświadczył, Że 
operacja jest skończona, ale ża 
nastąpiło pęknięcie wyrostka 
wskutek tewo, iż chorą przy- 
wieżiono za późńo 0 około 2 
godzin. 


Jeszcze miesiąc czasu no o- 
peracji żona leżała w. sznitalu, 
ale nie udało się urslawać jej 
życia. Zmara dnia 19 lutego 
br. 

Kto) ponosi odpowiedzialność 
za śmierć mej żońy. 


Prawdopodobnie gdyby Poga 
towie przybyło w porę, wszyst- 
ko było by w porządku Ony- 
blikowanie powyższych faktów 
mnie nie przyniesie już żadnej 
pomocy. ale piszę o tym dlale 
go. by pódsbne wypadki nie pa 
włarzały się, więcej, aby -przy- 
najmniej fnni nie byli narażeni 
na tego rodzaju posłtepowante 
Pogotowia, które przecież wzy 
wa sie zwykle w  wwpadkach 
nie cierpigcych zwłoki. 


Stanisław Pietrzyk 
kierownik sklepu PSS 
nr 261 
przy ul, Browarnej 25 
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Przejawy nietolerancji i wolność sumienia 


Kongres PZPR jasno okre- 
dlit swój stosunek do religii, 
Kościoła, kleru, do wierzących 
I niewierzących. Tow. Zawadz 
ki, formułując te zagadnienia, 


stwierdził: 


= 
„Reakcyjna część pol- 
skiego duchowieństwa wy 


korzystuje uczucia reli- 


gijne ludzi wierzących, by 


mieszać się w sbrawy Pań 


stwa Ludowego, atakować 


je, uprawiać reakcyjną po 
litykęẹ wśród wierzących. 
PZPR respektuje uczucia 
religijne ludzi wierzą- 
cych, gwarantuje prawną 
ochronę ich obrządków re 
Ngijnych, stoi na stanowi- 
sku nie mieszania się pań 
stwa do spraw religijnych 
ludzi wierzących. 

PZPR stoi jednak zara- 
zem na stanowisku, że 
Państwo Ludowe powin- 
no zagwarantować pełną 
wolność sumienia ludziom 
niewierzącym 1 z całym 
zdecydowaniem położyć 
kres szykanowaniu ich 
przez kogokolwiek lub ich 
dzieci w szkołach z racji 
bezwyznaniowości.* 


Takie zdecydowane oświad- 
czenie na Kongresie było ko- 
nieczne, podobnie jak koniecz 
ne jest przypominanie tych e- 
lementarnych — zdawało by 
się — zasad. Piszemy — „zda- 
walo by się“ ponieważ 
cześć kleru w naszym kraju 
nie zachowuje się nawet tak, 
Jak zachowuje się kler wielu 
krajów Europy i świata w ro- 
zumieniu zasad tolerancji, pór 
szanowania dla ludzi innyct 
wierzeń i poglądów lub dla 
ludzi niewierzących. 

W okresie przedwojennym 
poważna część wojującego kle 
ru tam gdzie mogła w spra- 
wach religijnych stosowała 
przymus, nie gardząc mawet 
administracyjnym naciskiem. 
Przeciw niewierzącemu na- 
uczycielowi proboszcz wystę- 
pował publicznie na ambonie, 
zbierał podpisy wśród ludno- 
ści i posyłał skargi do Kura- 
torium, Niewierzący uczeń, a- 
by móc skończyć szkołę śŚre- 
dnią, zmuszany był do kłamę 
stwa, gdyż konflikt z prete- 
ktem kończył się z reguły wy 
daleniem ze szkoły. Wielu księ 
ży posługiwało się urzędni- 
kiem państwowym I policjan- 
tem, stosowało moralny na- 
cisk w formie przysiąg odbie- 
ranych od ludzi wierzących, 
najczęściej w sprawach nie 
mających nie wspólnego z re- 
ligia. 

Powiedzmy to otwarcie 
wiele z tych metod choć w 
innej już nieco formie prze- 
trwało do dnia dzisiejszego: 
Zmiana form nacisku wynika 
z faktu, że urzędnik państwo 
wy nie kwapi się dziś z wy- 
konywaniem polecenia nieto- 
lerancyjnego proboszcza, a 
młodemu niewierzącemu czło- 
wiekowi znajdującemu się w 
szkole publicznej nie grozi już 
usuniecie. To też w tych wa- 
runkach nietolerancyjny pro- 
hoszcz czy prefekt — to mia- 
no jest dziś równoznaczne z 
reakcyjną, wrogą Państwu Lu 
dowemu postawą — posługuje 
sie innymi formami terroru i 
nacisku. nie cofając się, jak 
pokazują ostatnie procesy ban 


Wśród naszej załogi znajduje 
sie wielu towarzyszy, którzy 
mieszkają poza garnicami Łodzi 
| do pracy muszą dojeżdżać ko- 
leją. Nie odstrasza ich to wcale 
ł do fabryki przybywają punktu- 
alnie, chociaż dyrekcja kolei nie 
czyni nic w tym kierunku, by tẹ 
podróż im ułatwić. 

Raczej odwrotnie. Dla pracow- 
ników naszych. korzystających z 
nciagu  kursującego na linii 
dż — Koluszki, a wychodzące 
ga z Koluszek o godzinie 6.30 
nie ma rormalnie miejsca w po- 
ciągu. Jest ło tzw. pociąg służ- 
bowy. Sklada się on z dwóch wa 


Od Redakcji 


Tow. Obłapiszewski w PZPW 
Nr 2. 

Jist Wasz drukujomy, Frosi_ 
my o przybycie do redakcji, — 
Piotrkowska S6, JIE piętro, 
Dział Foresponlentów — w ae 
drinrak ad O — da 15.7” 


Niesłuszny podział 


dem 
stek. 


niewygodnych 
ski tylko przed urzędnikiem 


przeciw niemu podjudzać lu- 
dzi wierzących. . 

Uczeń należący do ZMP nie 
przyszedł do kościoła na na- 
bożeństwo. Nietolerancyjny 


nie, grozi złym stopniem, napo 
mina pnzed aktywnym udzia- 
łem w pracy młodzieżowej or- 


— Kościołowi mimo, że wie a 
tym, że do ZMP należy zarów 


no młodzież wierząca jak i 
niewierząca. 
Redakcję naszą odwiedził 


terenowy aktywista partyjny. 
Jako niewierzący był on osta- 
tnio kilkakrotnie wizytowany 
przez miejscowego  probosz- 
cza, który uparł się, aby go 
nawrócić. Proboszcz ów bo- 
wiem mobilizował wokół tej 
sprawy opinię parafian, wie- 
szał na domu aktywisty reli- 
gijne obrazy, omalże nie do- 
szło do procesji i odprawiania 
nad bezbożnikiem  egzorcyz- 


Na ostatniej naradzie, jaka 
odbyła się w PZPR Nr 1 w obe 
eności wiceministra tow. Wita- 
szewskiego, poruszaliśmy wszys 
cy sprawę niedociągnięć w pra 
cy Ubezpieczalni Społecznej w 
Lodzi — bo przecież właśnie 
my robotnicy — którym przy_ 
sługuja prawo do bezpłatnego 
leczenia w tej instytucji — do_ 
brze wiemy, jak działa Ubez 
pieczalnia. 

Chciałabym przede wszystkim 
poruszyć sprawę  niesłycharnego 
niarnotrawstwa czasu, na jakie 
naraża nas Ubezpieczalnia, Mu 
simy porzucać swe warsztaty 
na wiele długich godzin wtedy, 
gdy chcemy dostać się do leka 
rza, Od wczesnych godzin ran 
nych czekamy często na słocie, 
mrozie czy śniegu przed zam_ 
kniętym blokiem Uhbezpieczalni 
na ul, Ieczniczej, Jakoś nikt 
nie pomyślał o tym, by otwierać 
bramę Ubezpieczalni wcześniej 


— przecież już tylko od same- 


go czekania w takich warun. 
kach można się poważnie rozcho 
rować, Ubezpieczalnia, instytu_ 
cja powołana do leczenia, nie 
ma prawa tak lekceważyć sobie 
życia ludzkiego. 

A kiedy już dostajemy się do 
środka gmachu, zaczyna się na 
wa tragedia: sama na podsta- 
wie własnego doświadczenia za 
obserwowałam fakty, że lekarze 
którzy według tabliczek na 
drzwinch powinni rozpocząć 
przyjmowanie chorych o godzi, 
nie R_ej rann — chodzą sobie 
po korytarzach, rozmawiają mię 
dzy sobą o pogodzie, o tym 
gdzie Éto był itd. Nie sz na 
UŁFZERO Szar, 1 

Utrudnianie nabywania nie- 
których leków, polegające znów 


gonów „służbowych”, trzech ucz 
niowskich, dwóch  przeznaczo- 
nych dla kolejarzy. jednego ba- 
gażowego i jednego dla robot- 
ników. 

W wagonach — „słlużbowych”, 
przeznaczonych dla kolejarzy i 
uczniów można wygodnie uło- 
żyć się na ławce, podczas gdy 
w wagonie dla robotników brak 
nawet miejsc stojących. O wej 
ściu do wagonu  „służbowego”, 
czy też przeznaczonego dla kole 
jarzy nie ma nawet mowy — 
nie wpuszczają. Jako rezerwa 
pozostaje tylko wagon bagažo- 
wy, przeznaczony dla. handlarzy. 
wiozących do Łodzi mleko, Na 
bańkach od mleka jeżdżą właś- 
nie nasi pracownicy. ; 

Taki stan rzeczy należy naj 
rychlej zmienić, Robotnicy jadą- 
cy do pracy muszą mieć choćby 
minimum wygody. Niech to weź 
mie pod uwagę DOKP-Łódź. 

Korespondent fabryczny 
PZPB Nr 16 
Zielińska 


dytów NSZ-owskich, przed ko 
rzystaniem z usług zbrodnia- 
rzy, nie cofając się przed mor 
jedno- 


* Ktoś tam na wsi czy w mie 
ście zawarł związek małżeń- 


Stanu Cywilnego. Takiego na 
tychmiast wojujący proboszcz 
piętnuje na ambonie, stara sie 


prefekt wytyka mu to publicz 


ganizacji, przeciwstawia ZMP 


mów. Towarzysz ten stwier- 
dził w naszej redakcji: „Ten 
typowy przejaw nietolerancji 
krył w sobie wyraźne cele re- 
akcyjne. Chodziło o publiczne 
wskazywanie na mnie pal- 
cem, o podsycanie przeciwko 
mojej działalności opinii ludzi 
wierzących”. 

Od uczennicy Żeńskiego Gi- 
mnazjum SS. Salezjanek w Ło 
dzi otrzymaliśmy list, w któ- 
rym między innymi czytamy: 
„Mam 15 lat. Rodzice oddali 
mnie do szkoły, gdzie są same 
siostry zakonne. Najwięcej 
gnębi mnie to, że w szkole na 
szej nie ma żadnej organizacji 
młodzieżowej, prócz koła 
PCK. Być może, że po wakn- 
cjach będę chodziła do pań- 

twowego gimnazjum, w któ- 
rym będę mogła uczestniczyć 
w pracy organizacyjnej ZMP, 
Czytając gazety dowiaduję się 
o pracy społecznej młodzieży 
w innych szkołach, Zazdrosz- 
czę jej tego serdecznie”. 

Cóż ‘należy stwierdzić po 
przeczytaniu takiego listu? 
Nasuwa się jedynie słuszna 
uwaga: wrogi stosunek 
sióstr zakonnych do udziału 
w ZMP zależnej od nich. mło- 
dzieży nie jest w stanie zaha- 
mować wśród niej naturaine- 


go pędu do zespołowego BAR" | RDDDŹ 


łania, 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: 


| Marnotrawstwo czasu w Ubezpieczalni | 


na narażenin chorych na zbyte 
czną stratę czasu — to osobna 
sprawa. Naprzykład zapisał mi 
lekarz rejonowy kurację, skła_ 
dającą się z 300 tabletek pewne 
go specyfiku, W aptece Ubezpie 
czaini tego nie było, więc zwró 
ciłam się do apteki prywatnej, 
Jam poinformowano mnie, że 
mogą mi ten lek wydać dopiero 
po» ostempłowaniu recepty pr'ez 
naczelnego lekarza Ubezpieczal 
ni, Musiałam więt ponownie wę 
drować do Ubezpieczalni, aby 
vtrzymać stempel. A że kilka 
razy lekarza nie zastałam na 
miejscu, znów straciłam kilka 
dni. Potym za każdym razem, 
kiedy miałam otrzymać 25 table 
tek (tyle bowiem można było 
zapisać na jedną receptę) mu_ 
sinłam biegać do Uhezpieczalni 
po -ów stempelek. Aby wybrać 
przepisaną mi ilość tabletek mn 
siałam aż 12 razy chodzić do 
Ukezpieczalni, Myślę, że między 
innymi, powodem tłoku w Ubez_ 
pieczalni jest nie tylko mała 
ilość lekarzy, ale właśnie sy- 
stem wydawania recept na le_ 
karstwa. Gdyby od razu prze_ 
pisano choremu odpowiednią 
ilość leku, nie zajmował by on 
wielokrotnie miejsca w kolej. 
kach innym chorym, 

A teraz pragne poruszyć spra 


Przykładów takich można 


znaleźć niestety wiele. Wska-| 


zują one, że reakcyjna część 
kleru nie wyrzekła się wojd- 
jącej postawy sprzecznej z za- 
sadą tolerancji, sprzecznej Z 
zasadą zagwarantowania lu- 
dziom pełnej wolności sumie- 
nia, a w szeregu wypadków 
nie cofa się przed zbrodnią. 


Coraz więcej ludzi — nawet 
wierzących — zapytuje, czemu 
wobec tych wszystkich wyda- 
rzeń, czemu wobec szeregu 
zbrodni popełnianych przez 
księży nie zabierają głosu 
przedstawiciele hierarchii ko- 
ścielnej 1 prasy katolickiej. 
Czyżby sądzili, że społeczeń- 
stwo polskie, nawet jego wie- 
rząca część, pogodzi się z ta- 
kimi faktami jak morderstwo 
na nauczycielu Praszczyku, po 
pełnione przez bandę „Mura- 
ta“ z wyroku sądu kapturo- 
wego ksiedza Ortotowskiego | 
księdza Łososia? 


Nie rawsze milczenie jest 
złotem. Czasem, a w tym wy- 
padku na pewno, może być 
ono rozumiane przez społeczeń 
stwo polskie, jako milcząca 
zgoda wobec nietolerancyjnej 
postawy reakcyjnej, wojującej 
części kleru, a nawet wobec 


Antoni Pokorski 


wę z naszego własnego schoible 
rowskiego podwórka, również 
bowiem kwalifikuje się ta spra 
wa jako marnotrawstwo — mar 
notrawstwo możliwości i koszto 
wnych urządzeń, W jednym z 
naszych budynków mieści się 
kcmpletnie urządzone ambulato 
rinm — jest aparat rentgenow 
ski, lampa kwarcowa, tak zwa_ 
na „budka'* do naświetlań o_ 
raz wszystkie riezbęńne przyrzą. 
dy lekarskie dla lekarza in. 
termisty, a nawet dla chirurga 
W arabulatorium tym w chwili 
otecnej przyjmują tylko pielę. 
gnisrki, a więc tylko w wypad. 
kach, nie wymagających pomó, 
cy lekarza. W naszej tkalni i 
przędzalni pracuje około 6 ty 
sięcy ludzi. Czy więc Tibezpie_ 
czalnin nie powinna zaintereso. 
wać się naszym ambulatorium 
i urządzić w nim przychodni le 
karskiej specjalnie dla naszych 
zskładów? Byłoby to prawdzi. 
wym dobrodziejstwom dia nas 
wszystkich. Pomyśleć tylko, ile 
czasu się marnuje przez chodze 
nie do odległych przychodni 
Utezpieczalni i czy to nie wstyd 
ty przyrządy lekarskie stały 
bezużyteczne !! i 

Stanisława Trantowa 

robotnica wykończalni 

PZPB Nr 1 


| Nie spóźniać wypłaty | 


W naszych zakładach PZPJG | niepunktwalnie, 
już |podczas swej pracy liczą się z 


Nr 8. Oddział „Dąbrowa”, 
od pewnego czasu wyplaty dla 
Oddziału Ruchu odbywają się 


| Uczeijmy dzień kobiet | 


Na zebraniu Zarządu Koła 
Ligi Kobiet przy PZPB Nr 16 
(Niciarniana) które odbyło się 
w dniu 17-do ub. m. postanowi 
łyśmy uczynić wszystko, by 
powiększyć nasze szeregi. Pra 
gnąc uczcić godnie „Między- 
narodowy Dzień Kobiet", po- 
djęłyśmy uchwałę zwiększenia 
liczby członkiń koła o 300 ko- 
biet. 

Ponieważ chodzi nam nie 
tylko o nasze koło, lecz rów= 
nież o dobro całej organiza- 
cji, więc wezwałyśmy do 
współzawodnictwa nasze naj- 
bliższe sąsiadki — członkinie 
Społeczno - Obywatelskiej Li- 
gi Kobiet z PZPB Nr 5. 

Sądzę, że takim  szlachet- 
nym współzawodnictwem naj- 
lepiej uczcimy święto wszyst- 
kich na świecie matek, żon i 
sióstr, pragnących pokoju. 

Korespondent fabryczny 
PZPB Nr 16 
Tielińska 


Gdy robotnicy 
każdą minutą, pracownicy umy 
słowi oddziału, jakoś sobie czas 
lekceważą. 

Gdy przychodzi dzień wypłaty 
musimy stracić nieraz kilka go- 
dzin zanim otrzymamy ` pienią- 
dze. Jesteśmy w tym dniu poz- 
bawieni zasłużonego odpoczyn- 
ku. Można wprawdzie nie cze 
kać na pieniądze i iść do domu. 
ale wtedy nasze żony nie będą 
mogły poczynić zakupów w pią 
tek rano z pierwszej ręki — od 
chłopa, 

Ciekaw jestem, kiedy otrzyma 
libyśmy wyplate, gdyby Oddział 
Ruchu liczył kilka tysięcy robot 
ników? 

Korespondent fabryczny 
S. Bursiak 


50 lat w służbie sztuki 


Jubileusz pracy teatralnej 


= 


Z pewnością nigdy nie przy- 
szło do głowy dygnitarzowi dy 
rekcji kolejowej w Radomiu, że 
jego niechęć do teatru przyspo 
rzy scenie polskiej jednego Z 
najbardziej utalentowanych i gle 
bokich aktorów. Gdy jednak ten 
właśnie srogi urzędnik za „prze 
stępstwu" udziału w przedsta- 
wieniach amatorskich zwofnił z 
pracy młodego podwładnego, 
Karola Adwentowicza, ten ostat- 
ni miał przed sobą drogę jasno 
już wytknięłą. 

W ciągu wielu następnych lat 
wędruje on z trupą prowincejo- 
nalną, grając w dramatach, ope 
rach, operetkach i  krotochwi- 
lach. Pierwszy wielki triumf osią 
ga w Warszawie, a niedługo po 
tem w 1900 roku Pawlikowski 
zabiera go ze sobą do Lwowa, 
gdzie w niewiarygodnie krótkim 
czasie rozkwita bujnie taient mło 
dego artysty, już włedy, jako 
niezrównanego interpretalora ró! 
psychologicznych. 

Nie na występach jednak koń 
czy się rola Adwentowicza, Go- 
racy sympatyk socjalizmu, orga 
nizuje we Lwowie pierwszy te- 
atr robotniczy, w którym wysta 
wia najlepsze pozycje repertu- 
aru -klasycznego. Kierując w wie 
le lat później Teatrem Miejskim 
w Łodzi, wprowadza na scenę 
sztuki o tendencjach rewolucyj- 
nych, te same, które zejść mú- 
szą ze względu na swą treść i 
formę interpretacji z afiszów te 
atrów stołecznych. Łódź ‘dobrze 
pamięta z tego okresu poziom 
artystyczny i społeczną rolę le- 
atru, prowadzonego przez Ad- 
wenłowicza. Ostatnie 10 lat 
przedwojennych stoi on na czele 
Teatru Kameralnego w Warsza- 
wie, bez żadnych subsydiów 
państwowych osiągając, 


Karol 


KAROL ADWENTOWICZ 


dzięki 


Adwentowicz w roli Hamleta 
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Od naszych korespondentów wiejskich 


Karola Adwenfowicza 


ŚW 


pm 


starannemu doborowi szłuk | ar i 
tystycznemu wykonaniu, coraz ń 
większe sukcesy. 

Okupację przebywa Adwento- 
wicz w Warszawie, nie dając 
swego talentu dla organizowa- 
nych przez niemiecką propagan- 
dę teatrów i teatrzyków. Pracu- 
je w konspiracji, czynnie poma- 
ga prześladowanym przez wro 
ga, współdziała z demokralyczny 
mi organizacjami bojowymi, bie 
rze udział w naradąch podziem- 
nej rady teatralnej. Nie bez 
słuszności posądzony o to wszy- 
stko, osadzony zostaje na Pa- 
wiaku, *Po wojnie staje tam, 
gdzie jego jedyne miejsce — po 
stronie Demokracji Ludowej, 

Dlaczego wlaśnie na te strony 
zasłużonego życia świetnego af- 
tysty kladziemy tak wielki mar 
cisk? 

Pamiętamy, jak gra Adwentor 
wiez. Pamiętamy jego kreacje, 
pelne prostoty i zarazem naj 
głębszej uczuciowości. W uszach 
naszych brzmi jego piękny głos 
i świetnie pieleęgnowana dykcja 
rasowego akiora. _ Pamiętamy. 
„Ojca i „Peer Gynta',  ;.Cars r 
Paita" i „Hamleta", Pamietamy 


„Sonate kreuzerowską” i „Myśl | 
Andrejewa", komedie Shawa I ` 
sztuki Szaniawskiego. | 


Ale nadę wszystko w dniu 
50-letniego jubileuszu jego prac | 
pamiętamy o tym, że Karol Ad- 
wentowicz przez długie lała swa 
go niestrudzonego i zasłużonego 
życia pokazał to, co przysłoi po 
stępowemu artyście: iż od uwiel 
bianej przez siebie sztuki jeszcze 
bardziej kocha czlowieka oraz 
sprawy jego wyzwolenia, stwo- 
rzenia dlań lepszego,  jaśnieją* 
cega pełnią wolności i dobrobytu 
życia. 

Jadwiga Szczepańska 


+ 


| Wykonamy akcję „H“ w stu procentach | 


Uchwały Rady Ministrów w 
sprawie akcji „H* wywołały w 
całym powiecie piotrkowskim 
wialkie zainteresowanie wśród 
chłopów mało i średniorolnych, 
Na odbywających się zebra. 
niach gromadzkich chłopi z nie_ 
których wsi postanowili akcję 
„El“ zrealizować w 100 proren 
tach. Jednocześnie na zebra_ 
niach tych miegwkańcy mało i 


środniarnini wsi Słubice z gmi. 


ny Wadlew oraz gronady Do_ 
iaenice 1 Górale gminy Ręczno 
uyliwalili rezolncję, w których 
między innymi czytani: „My 
mało i średniorolni chłopi, rozu 
niejąc w pełni znaczenie donio 
słej uchwały Rady Ministrów w 
sprawie akcji hodowlanej, po_ 
stanowiliśmy wykonać ją na te 
renie naszych gromad w 100 
procentach. Akcja „H't ta nie 


tylko droga do dnhrahvtn no. 


przez podniesienie hodowli, ale 
również pomoc w eliminowaniu | 
ićżnego rodzaju spekulantów z 
naszych wsi. 
Wzywamy jednocześnie miesz 


kańców sąsiednich gromad, oraz 
wszystkich 
piotrkowskiego do 100 procento 
wej realizacji akcji „H't na ta 
renio naszego powiatu", 


rolników powiatu 


RIWAR JAN 
z Bełzatki 


Wr. 60 


L4 e. M. 
Z życia partii 

UWAGA! Członkowie Koła Tere- 
nowego Dzielnicy Śródmieście 
PZPR. 

Dziś dnia 2 bm. 1949 n tj. w 
środę o godz. 17.30 odbędzie się 
zebrante organizacyjne Koła Ligi 
Kobież w lokalu Dzielnicy Śród- 
mieście przy ul. Piotrkowskiej 53, 
Obecność towarzyszek i żon towa- 
rzyszy obowiązkowa . 


Krajowy Zjazd naczelników 
wojewódzkich wydziałów zdro: 
wia, obradujący w stolicy pod 
przewodnictwem wiceministra 
Zdrowia, Jerzego  Szłachelskie- 
go, przedyskutował m. in. za- 

UWAGA! Nauczyciele i praco-|gadnienie pomocy lekshskiej w 
wnicy naukowi — uczestnicy ze-|nocy, usprawnienie i rozszerze- 
społów samokszlałceniowych II sto | nie zakresu działalności pogoto- 
pala, wia ratunkowego oraz organiza- 

Terminy zebrań cję przychodni  lekarzy-specjall- 

zespół A — dn. 13 111 godz. 9.30 | Stów, tzw, przychodni specjali- 
w lokalu Wydziału Oświaty Zarzą. | stycznych. 
du Miejskiego ul. Piotrkowska 64| Zorganizowanie pomocy lekar- 


PZN PRE RWE Era WODY 


Organizacja pomocy lekarskiej w nocy 


yżury wieczorne i nocne lekarzy będą wyznaczane przez władze 


wojewódzkie i powiatowe 


skiej wieczorem | w nocy jest 
przedmiotem szczególnej troski 
Min „Zdrowia. Obecnie lekarze 
wojewódzcy i powiatowi będą 
naznaczałi miejscowym lekarzom 
specjalne dyżury wieczorne i 
nocne, w czasie których lekarz 
obowiązany będzie do udzielania 
porady, dokonania koniecznych 
zabiegów oraz kierowania do 
szpitala riężei chorych. Pomoc 
lekarska wieczorem i w nocy 
będzie płatna. Ubezpieczeni i pod 
opieczni będą otrzymywać zwrot 


wydatków. W razie niemożności| Wedlug tych projektów PCK 


natychmiastowego uiszczenią 0- 
płaty przez chorego, lekarz obo 


wiązany jest udzielić pomocy, o-|innych instytucji. 


płata zaś będzie ściągnięta póź 
niej w trybie urzędowym, W 
dużych miastach zorganizowane 
będą osobne dyżury nocne leka 
rzy-specjalistów pediatrów i gl- 
nekologów. 

Wyczerpująco omówiono za: 
gadnienia usprawnienia i rozsze- 
rzenia zakresu działalności pogo 
towią ratunkowego. 


(wykł. tow. Genth) i 

zespół B — dn. 13 III godz. 10.00 
w lokalu I-go. Gimnazjum Państwo- 
wego ul. Więckowskiego nr. 
(wykł. tow. Halicz) 

zespół C dn. 13 UI godz. 10.00 W związku PZ AREOŻWYTU 
w lokalu Zarządu 'Okręgo trudnościami, jakie powstały w 
ZNP ul. Piotrkowska 149. ubiegłym miesiącu na rynku mięs 

zespół E dn. 6 III po zebraniu |1ym, Delegatura Komisji Specjal 
Kola Pracowników Naukowych w|nej w Łodzi zorganizowała przy 
lokalu Komitetu Łódzkiego PZPR | współudziale czynnika społeczne 
ul, Sienkiewicza 49. go cztery akcje kontrolne skle- 
pów masarskich. 

Akcjami tymi objęto 250 skie 
pów, W 20 wypadkach stwierdzo 
no odmowę sprzedaży mięsa i 


UWAGA! Nauczyciele i praco- 
wnicy naukowi uczestnicy zespo- 
łów samokszłalceniowychi 


Są do nabycia biblioteczki mar- 


: wędlin, ukrytych w sklepie t w 
NERS VASA E ja Zatoa przyległych mieszkañiach. W 
WRÓG” A "row dwudziestu pięciu innych skle- 


zespołów I i TI stopnia 
przyjmuje tow. Janowski ul, Pira- 
mowiczą 6, 

Wzywa się wszystkich byłych 
członków kursu marksistowskiego 
do bezzwłocznego zwrotu wypoży- 
czonych książek, tow. Janowskie- 
mu ul. Piramowicza 6. 


. 


pach stwierdzono pobieranie nad 
miernych cen, brak racliunków 
na posiadane mięso i sprzedaż 
wędlin i mięsa w większej ilości 
zakładom gastronomicznym oraz 
sklepom spożywczym, w czasie. 
kiedy we własaym sklepie arty- 
kułów tych nie sprzedawano 7 
powodu rzekomego ich braku 
60 nowego W ZAMP W polaczeniu z tymi akcjami 
przeprowadzono kontrolę 81 za- 
UWAGA! ZAMP-owcy studenci |kłąadów gastronomicznych. W 
IM |TV roku Wydz. Prawa UŁ. | piętnastu zakładach ujawniono 
Dziś dn. 2 bm. (środa) o godzi- | mięso i przetwory mięsne, po- 
nie 19-ej w lokalu ZAMP-u przychodzące w większej części z 
ul. Piotrkowskiej 46, odbędzie się | nielegalnego uboju. przygotowa- 
zebranie studentów III I IV roku|ne, wbrew zarządzeniu Prezyden 
Wydzułału Prawa UŁ, ta Miasta, do wydawania na por 
Obecność obowiązkowa. cje. i 


65 tysięcy odbiorników 


Równocześnie Spoleczna Komi 
sja Kontroli Cen zorganizowała 


Komisja Specjalna tępi spekulację 


“Szeroka akcja kontroli sklepów rzeźniczych i restauracj; 


Udział w tych akcjach wzięlo 
219 osób. Za pobieranie nadmier 


sześć akcji kontrolnych, pod- zh 

: ę ; t cenników i od- 
czas = których kontrołowano WEAR cen brak web r 
wszelkiego rodzaju sklepy i|mowe sprzedaży spisano około 


przedsiębiorstwa usliugowe, 


300 protokółów karnych. 


Ostatni wieczór karnawału 


spędzili łodzianie na 
Ostatni dzień karnawału, spę- 
dziła Łódź proletariacka tak, jak 
cały karnawal: w dzień wytężo 
na robota w fabrykach I innych 
zakładach pracy, praca nad so- 


bą: — szkoleniowa i uświada- 
miająca zaś wieczór — jeśli: na 
to warunki pozwoliły — na bez 


troskiej zabawie w świetlicach 
czy salach przy zakładach pracy 

Zabaw. kończących karnawat. 
było wiele, Centralny  Zarząa 
Przemysiu Włókienniczego goś- 
gil swoich pracowników w. loka- 
lu przy ul. Piotrkowskiej 153, w 
innych placówkach przemysto- 


zabawach i tańcach 


wych również bawiono się ocha 
czo i tańczono do „Uupadłego”. 
Śnieg, który padał cały dzień. 
mie przeszkodził chętnym *zana- 
wy. Przez ulice miasta ciągnęty 
późnym wieczorem grupy „prze 
bierańców*. Sprzedawcy bałoni- 
ków. mimo padającego Śniegu. 
znajdywali wielu amatorów. 
Ostatni karnawałowy wieczor 
Łódź rabotnicza spędziła z humo 
rem. Bawiono się chętnie — lak 
samo. jak chętnie staje się przy 
warsztacie, | dlatego ostatni 
dzień karnawału był dopraw ty 
pełen radości. (es) 


Nowy Ośrodek Zdrowia na Bałutach 


Zarząd Miejski znalazł już te 
ren dla wielkiego nowoczesnego 
Ośrodka Zdrowia, jaki powstanie 
w dzielnicy, dołychczas bardzo 


— a 


radiowych 


wyprodukuje w tym roku przemysł polski 


Dolnośląska farbyka odbiorni- 
"ków, która w r. 1948 wykonała 
19 tys. odbiorników, przeważnie 
z części zakupionych za granicą, 
w roku bieżącym wyprodukować 


ma 65 tys. odbiorników, w tym 


„Pionier U 2, 
wykonane całkowicie 
wyrabianych w kraju. 


Będą one juz 
z części 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO NR 2 
IM. NORBERTA BARLICKIEGO 
w Łodzi ul. Żwirki Nr. 19 


zatrudnią od zaraz 


1 technika-elektryka 


1 
1 kreślarza 


(ze znajomością kreśleń maszynowych i instalacyjnych) 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO NR. 75 
w Łodzi uj. Nowotki Nr. R3/85 
poszukują 


Wykwaliiikowanych tkaczy 


na krosna angielskie 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny 


UOR A AA USADA EAZA POD ŁANACH ONA OAZY AE 
zz > 3) 


„ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Łowicz, legitymację fa: 
bryczną, Skwirus Jan, Głowno. 
668-g 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Skierniewice na nazwisko 
Starzec Feliks 672-g 


UNIEWAŻNIA się legitymację na 
posiadanie broni palnej, wydaną 
przez Wojewódzki Urząd Bezpie- 


ZGUBIONO legitymację Zw. Za- 
wodowego Nr. 36986 Serafińsk| Jó- 
zef, Narutowicza 22. 661-g 
ZGUBIONO książeczkę z. Ubezpie- 
czalni na nazwisko Adamski Ste- 
łan 662-g 
ZGUBIONO legitymację tramwajo- 
wą, Kraska Zofia Młynarska 36. 

663-g 


ZGUBIONO torebkę damsk 4, legi 


czeństwa, Łódź, Nr 059124 Ob.|tymację Ubezpieczałni, fotografie 
Widawskiego Stanisława. 666-g | Zwrot za wynagrodzeniem, Mosz: 
ZGUBIONO dowód tożsamości, | "icz Jakuba 16 Liz 


ZGUBIO INO dowód osolusty, od- 
cinki zameldowania Osmelak He: 
lena. Grahowa 12 664 
ZGUBIONO dowód kolejowy Nr 
1174719 na nazwisko Pupko Hali- 
na 
ZGUBIONO legitymację Zw. Za- 
wadowego ns nazwisko Różycki 
Henryk, 673-9 
ZAGUBIONO legit Zw Zaw. na 
nazwisko Klarman Juliusz, 671-g 


książkę Ubezpieczalni, Klaus Ma- 
rlan, Kilińskiego 104. 667-9 
POSZUKUJĘ siłę fachową na ma- 
szyny plecionkarskie do wyrobu 
gum taśmowych na stałe. Oferty 
„Siła fachowa” Piotrkowska 55 
„Prasa” 665:9 
SKRADZIONO legitymację tram- 
wajową (kwiecień) służbową, Li- 
. macki Bolesław, Piwna 9 


660-g 


Sro: 


Nowy model  radioodbiornika, 


40 tys. sztuk nowego typu, tzw. który przewyższa swoją jakością 


aparaty zagraniczne lej samej 
klasy, wykonany został przez 
profesora Politechniki Wrocław= 
skiej, inż. Rotkiewicża. 
Profukcja tych aparatów t=: 
pocznie się w lipcu br. W związ 
ku z tym, fabryka  uruchontla 
obecnie szereg nowych działów 
rodikcji, jak np. przełączników 
falowych. kondensatorów itp. 


NA STREPTOMYCYNĘ 
DLA TOW. ZAWISZY 
Pracownicy Centrali  Handlo: 


„| Dr. 
* br. o godz. 19-ej w lokalu T-wa 


odczuwającej jego brak, a miana 
wicie na Bałutach, 

Teren ten obrano niedaleko 
budynku. Ubezpieczelni, między 
ul. Łagiewnicka a Pasterską, na 
terenie b. ghetta. Gmach, jaki 
w tym miejscu- powstanie, prze- 
znaczony będzie wyłącznie na po 
trzeby Ośrodka Zdrowia i prócz 
kąpieliska wyposażony zostanie 
w Urządzenia odpowiadające wy- 


mogom nawaczesnego budowni- 

ctwa, . (5.) 
i ODCŁYT 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko 


Radzieckiej zaprasza swych człon 
ków | sympatyków na odczyt pt 
„Wrażenia z pobytu w Moskwie 
i Leningradzie“, który wygłosi oh 
Stadnicki Jerzy w dniu 210 


przy ul. Piotrkowskiej 272-b, 
Po odczycie wyświetlony zosta 


wej Przemysl Flektrotechn:cz-| nie film produkcji radzieckiej pt 


nego skladaja zł, 38.137. , „Dziewcżeta z baletu” 
KINA 
,WŁÓKNIARZ” 
„BALTYK" 


wyświatlałą nadal polską komedię 


»SK ARB« 


zatrudnią natychmiast: 


Inżyniera mechanika 


ŁÓDZKIE ZAKŁADY CERAMIKI CZPRWONEJ 


Techników budowlanych, mechaników | caramików 


Technologa ciepła 1 paliwa 


Referenta rolnego 
Maszynistkę 


Zgloszenia w Dziale Personalnym. Łódź, ul. Wschodnia 64. 


MŁYN WODNY 


„PARZYCE* 
Przem'ał gospodarczy 


Gmina Leśm'erz 
poczta Ozortów 


"FRANCISZEK SN 


sa 


mn 


MŁYN MOTOROWO WODNY 


Mieczysław Jabłoński 


Ozorków, ul. 37 P.P. 
Telefon 26 


= Przemiał gospodarczy dla Świata pracy 


Str. B 


Fo. "M 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 
ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 15.15 współczesna 
komedia polska Kazimierza Kor- 

cellego pt. „Bankiet“. 


przejmie stopniowo wszystkie 
istniejące stacje Pogotowia od 
Ministerstwo 
Zdrawia w celu rozszerzenia za 
kresu działalności Pogotowia 
Ratunkowego przewiduje w bu- 
dżecie na rok bież. 200 miln, zi. 


na organizowanie i prowadzenie MIA PET ; 
stacji Pogotewia m 430 mi: ai PE "= Śnię 
zł. na zakup karetek sanitarnych. ZZ © . 

Umożliwi te w roku bież. zor- Wyspa pokoju”. 

ganzowanie 77 slach, tyaponją| BANKOWY, TEATR upan ti 
cych 360 karetkani sanitarny | ( a iennie o g. 1515 „KLUB 


Dla utrzymania bezpośrednie- 4 
go kontaktu ze szpitalami pro-| A WALERÓW” M. Bałuckiego, 


jektuje się umieszczenie Stacji| TEATR „OSA“, ui, Traugutta 1 
Pogotowia w lokalach przyszpi-| Ostatni tydzień „Porwanie Sabi- 
talnych, Ponadto stworzona zo-|nek” z J. Węgrzynim, a godz. 
stanie gęsta sieć wyszkolonych|19.30 Zniżki ważne, RER 
przez PCK ochotniczych drużyn|czynna od godz, 10 bez przerwy. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU NIERZA 


pierwszej pomocy przy zakła- 
dach przemysłowych i kopal- 
niach. 


Omówiono również plan orga- 
nizacji przychodni lekarzy spes 
cjalistów. W przychodniach tych|ąpnia — ur Marszałka Stalina 1 
które będą organizowane przez] „Cygańska Miłość” — godź. 16, 
Ministerstwo Zdrowia przy szpi| 18.30, 20.30, w niedz. 14, film 
talach przyjmować będą wybitni| dozwolony od lat 18. 
specjaliści: chirurdzy, ginekolo-| BAŁTYK ul Narutowicza 20; 
dzy pediatrzy, okuliści. Oałaty| „Skarb* — godz 16, 18.30, 21 w 


będą minimalne, a ubezpieczeni| miedz. 1330, poranek 11.30 — 
leczyć się bedą na koszt lJbez| film dozwolony dla młodzieży. 
pieczalni. Przychodnia udzielać|BAJKA — ul Eranciszkańska 21 
będzie także pomocy obłożnie| „wielkie Nadzieje” — godz. 


chorvm w. domu. 1730, 20 w niedz, 1230, 15, flm 

una a | dozwolony dia młodzieży, 

PAT 7, GDYNIA — ul. Daszyński 2; 

RECITAL CHOPINOWSXI „Program airea Ari edri 1 
WŁ. KĘDRY 


zagr. Nr 9“ — godz 11, 12 13, 
Komitet Rali Chopinow-| 15 17. 18. 19, 20, 21. 


$ mi > igi» | HEL. — tdla młodzieży), ul. Le- 
skiego W Łodzi organizuje | ganaw 2-4: 

w niedzielę dnia 6 marca O) „Skarb Tarzana” — godz. 16, 
godzinie 19 w sali Konse*-| 1730 19 2030 w niedz. 13, 


watorium (Al. 1 Maja 6) 
Recital Choninowski popu- 
larnego na terenie Łodzi pia 
nisty  Władysiawa Kędry. 
W programie, rzadko wyko 
nywane utwory - Chopina: 
młodzieńcza sonata, 2 nok- 
turny, 4 mazurki, Bolero j 
Tarantella, 


Radio 


14.30. poranek 11.30 

MUZA — Ruda Pabianicka: 
„Zielone Lata — godz. 18, 20, 
w niedz. 14, 16 film dozwolony 
dla młodzieży. 

POLONIA — ul. Piotrkowska 67; 
¿Trzeci Szturm, godz. 16, 18.30 
21 w niedz. 13.30. lilm dozwolo- 
ny dła młodzieży. 


PRZEDWIOŚNIE — Żeromskiego 
Nr 74-76: 


„Paganini* — godz. 15:30, 18 
20.30, w niedz 13, film dozwolo- 


Program na ŚRODĘ 2 marca nyata 'miódziety 
1949 roku. u |ROBOTNIK — nl Kilińskiego 176 
SE Ne "Ojcowie i Dzieci! — godz. 

12.04 Wiadomości oludniowe, | a" 
12.30 Koncert dla Ebi 13:30] 1730: 1830, 20.30, w niedz, 1430, 
PRZERWA. 14.30 (£) Z prasy film dozwolony dla młodzieży. 
JAAD (E) Muzyka obiadowa, 1500] "NA — ul Rzgowska Nr 84; 
(Ł) Komunikaty, 1505 (Ł) Frag- „Wesoły pensjonat:*, g- 18, 20 
menty z oper, 15.30 „Stara gazow-| w niedz 14, 16 — film dózwolo: 
nia” — audycja słowno + mlzycz- ny od lst 16. 
na dla dzieci. 15.50 Muzyka po-| TEKORD — ul. Rzgowska 2; 
pułarna, 1500 DZIENNIK POPO: „15-letni Kapitan" — I-szy se 
ŁUDNIOWY, 1625 Wiadomości. zj 375 godz. ł6, niedz. 14 dla mlo- 
Międzynar Zawodów  Narciar:| dzieży, godz. 18, 20. w niedz. 16. 
skich z Zakopanego. 1630 Skrzyn-|FTYLOWY — ui. Kilińskiego 123; 


= dla mtodzinży: 
„Ostatni Mohikanin'"* godz, 
16 18 20 w niedz 14 poranek 
11 30 s 

IWIT — Raineri Rvnesk Nr £* 
„Sępv” godz. 18 20 w niedz. 14 


ka techn'czna 1645 „Gramy w 
szachy”. 1700 Koncert popularny, 
1740 „Stare | nowe ', 18.00 „Wsze- 
chnica Radiowa”, 1820 , Jak ra- 
dziecki lekarz pokonał śmierć" 
18.30 1Il-ci Koncert z cyklo; ŻY- 


WE WYDANIE CHOPINA: wj 5 film dozw dla młodzieży. 

przerwie: audycja Ileracka, 20.00] TSCZA — ul Pintrkowska 106, 
DZIENNIK WIECZORNY, 2045]  “Fksperyment D-ra Ehrlicha" — 
Międzynar Zawody Narciarskie godz 16. 18.30. 21 w niedz. 13:30 


o Puchar Tatr w Zakopanem. 2100] fim dozwolony dla młodzieży 


„Opowieść o Chopinie” — odci- | ATRE = ni Sienkiewicza «ñ: 
nek 2-gi. 21 15 Muzyka polska „Życie Emila Zoli" — godz. 16, 
21.40 „Pani Kasjerowa” — poemat 18.30, 21, w niedz. 13.30 film do- 


zwolony dia młodzieży. 
WŁORNIARZ — ul. Zawadzka 18 
„Wielka nagroda'* godz. 
15.30, 18, 20.30. w niedz, 13.30 
film dozwolony dla młodzieży. 
WISŁA — ul Daszyńskiego Nr J; 
„Trzeci Szturm” — godz 15.30, 
18 2030 w niedz. 13 film do- 
zwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — 
„Miłość na Lekarstwn” — godz. 


M. Lermontowa 2200 Koncert po 
pułarny 2245 [Ér Koncert życzeń 
(cz. MI) 2258 h Omów. progr 
lok. na jutro 2300 Ostatnie wia- 
domości. 2310 Muzyka poważna 
23.50 Program na jutro, 2400 (Ù) 
Koncert życzeń (cz. IV) 059 (E) 
Zakończenie audycji f Hymn. 

p EE 
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CZEM JEST TZW, 


| SIPORTŁ SPORTZ SPORTA MEEN 


TŘ 


Otwarcie zawodów narciarskich o „Puchar Tatr“. Zawodni- 
ków polskich prowadzi Dziedzic 


lym czym jest „Puchar Tatr" dla narciarzy) srie err 


wkrótce wyścig Praga - Warszawa stanie się dla kolarzy 
P. Z. Kol. wyznaczył 25 kolarzy na obóz, który rozpocznie 
się 22 marca w Wiśle lub Krynicy 


W Zakopanem, przy udzialce| WYŚCIG P — W WZBUDZA 
przedstawicieli państwowych| ZA GRANICA WIELKIE 


KULTURA FIZYCZNA < 


Wychowanie fizyczne pos 
wszechnie pojęte i obowiąz, 


zasądzie dla młodzieży szkol 
nej, 

Młodzież po  ukofńczaniu 
szkóły winna wnieść w ży ; 
cie zamiłowanie da uprawia | 
wa specjalnych gałęzi wy- 2 
chowania fizycznego. Część $ 
jej zajmie się sportami, A 


yite wyekwipowanie dwu pol. 
skich drużyn kolarskich wraz z 


władz sportowych Wolski, Cze_ ZAINTERESOWANIE 
chosłowacji, Rumunii, Bułgarii i 
Węgier, odbyła sie konferencja 
w sprawie wyścigu kolarskiego 
Praga — Warszawa. Konferen. 


cje zagnił ppłk, Czarnik (GURV). 


W imienin organizntorów wyś_ 
cigu przemawiał dyrektor Emil 
Herbst. Czechosłowacki Komi. 
tet Organizacyjny Wyścigu re_ 
prezentował na konferencji red. 
Volf z Pragi. 


Sport polski zacieśnia kontakty 


ze sportem bułgarskim, czeskim 
Korzystając z obecności dele 
gatów władz sportowych państw 
związanych ścisłym kontaktem 
sportowym z Polską u: między 
narodowych, zawodach narciąr_ 
skich o „Puchar Tatr’, GURFE 
zorganizował w Zakopanem 
konferencję informacyjno = po- 
rozumiewawczą, w której wzięli 
udział przedstawiciele GUKF, 
ppłk. Czarnik, mjr. Better, przed 
stawiciele Bułgarii Lessef, La_ 


poszczególne państwa. 
poruszone na 


19.V1 49 boisko PKS II godz. 11, 
PTC I B — ŁKS IL 
19.V1 49 boisko Wima godz. 11, 


wiono szereg aktualnych zagad_ 
nień sportowych, interesujących 
Tematy, 
konferencji oraz 


Bzieł oficiolny ŁOŻPEPNW=u 


Komunikat WG i DNr2 (cigg dalszy) 


- - |4 

i węgierskim 
uchwalone wnioski zostaną prze 
kazane przez delegatów swym 


władzom sportowym do zaakcep|dali do 


towania. 


WG i D zarezerwował następujące 
terminy dla spotkań mistrzow- 
skich: 


Dełcyaci zagraniczni zapozna 
li się z pracami organizacyjny. 
mi wyścigu. Ożywiona dyskiisja 
jaka w związku z tym powsta- 
ła, pozwala przypusz:zać, iż wy 
ściy Praga — Warszawa wzi 
dził zagranicą wielkie zaintere. 
sówanie, 

Omówicne na konferencji 
sprawy będą przedmiotem prac 
komitetów krajów, które brały 
udział w konferencji, Spodzie_ 
wane jest, że wszystkie krajs 
reprezentowane na konferencji, 
wystawią da wyścigu po trzy 
drużyny. 

„MOTOZBYT' EKWIPUJE 

DWIE NASZE PRUŻYNY 

Foza tym organizatorzy po- 
wiadomości, że f_ma 
„Motozbyt'* ofiarowała całko_ 


nych — o zaistniałych fuzjach i 
likwidacjach klubów, co jest nie- 
zbędne dla uniknięcia późniejszych 


zycznej i Sportu przy 


vidav i red. Pavłov, przedsta_ 
ciele Czechosłowacji Spork, Ma 
tas, Pokorny, Sachar, Ivanova i 
dr Gicmanec oraz przeđstąwicio 
le Węgier Zoltan i Rumunii — 


Cheroghy, Na początku obrad, 


na wniosek delegacji bułgar_ 
skiej uchwalono wysłanie tele. 
gramu do  Wszechzwiązkowega 
Komitetu dla Spraw Kultury Fi 
: Prezy_ 
gium Rady Ministrów ZSRR z 
pozdrowieniami dla sportowców 
Związku Radzierkiego, 
Tematem konferencji informa 
cyjno _ porozumiewawczej było 
zacieśnienie wzajemnych kon- 
taktów sportowych, uzgodnienie 
kalendarza imprez między posz_ 
czególnymi państwami, repre_ 
zentowanymi na konferencji, 
wzajemna wymiaus fachowców 
w dziedzinie wychowania fizycz 
nego i sportu. Poza tym omó- 


Widzew 1 B — Boruta II. 

26.VI 49 boisko Koluszki godz. 18, 
ZZK U Kol. — PTC I B. 
26.VI 49 boisko Wima godz. 
Widzew I B — Włókniarz II. 

3.V11 49 boisko Zgierz godz. 18, 
Włókniarz li — PTC I B. 

Kluby umieszczone na I miejs- 
cu są gospodarzami spotkań. Go- 
spodarze zawodów wyznaczonych 
na przedmeczech spotkań ligowych 
winni zawiadomić WG i D Kole- 
gium Sędztów i przeciwnika o go- 
dzinie rozpoczęcia spotkania na 
tydzień przed terminem. 

Terminarz rozgrywek dla III-ch 
drużyn klasy A oraz II-ch drużyn 
II Klasy Państwowej podany zosta 
nie do wiadomości w najbliższym 
komunikacie WG i DÐ, przyczym 
podaje się do wiadomości, że dła 
tvch rozgrywek rezerwuje się przed 
mecze spotkań w I í II Lidze. 

Podaje się do wiadomości, że 


11, 


przeróbek terminarza. 
Przypomina się klubom, że w 


a) KI. B. grupa I i H oraz rê- 
zerwy tych drużyn jako przedme- 


cze 27.3 — 3,4, — 104 — 244 —| mistrzostwach mogą brać udział 
8.5. — 15.5, — 22.5. 49. jedynie ci zawodnicy, których 
Finał KI. B dla mistrzów grup | potwierdzenia są w posiadaniu 


IH IM 1 IV 295 —126 — 19, 
6 — 26.6 — 29. 6 — 3. 7. 49: 


klubów, Przekroczenia będą kara- 
ne walkowerem, oraz wysokimi ka 


Moralny tytuł mistrza kl, BĮ rami pieniężnymi, 
7.8.49 1 14.8.49. Wyznaczone terminy spotkań są 
Kierownictwa  Podokręgów w| niezmienne, z wyjątkiem  zarzą- 


dzeń władz zwierzchnich i dzia- 
łania siły wyższej. 

Zarządzenie w sprawie klubów 
stazjowanych. 

Główny Urząd Kultury Fizycz- 
nej pismem z dnia 15.1 49 A III 
(142)49 w związku ze zjednocze- 
niem klubów sportowych działają- 
cych dotychczas na wspólnej płasz 
czyźnie, pokrewnych  branżowo, 
wydał mastępujące zarządzenie: 

„Przy fuzji klubów w obrębie 
jednega Zrzeszenia mogą one przy 


Piotrkowie i Kutnie dopilnują, by 
rozgrywki w grupach III i IV kl. 
B zostały tak przeprowadzone, 
aby mistrzowie grup mogli wziąć 
udział w rozgrywkach finałowych 
w dniu 29.5.49, Termin jest ostą- 
teczny i żadne prolonqowanie ter- 
minu. rozpoczęcia finałów uwzglę” 
dnione nie będzie. 
b) KI. C gruby I do VI 

3:4 — 10.4 — 244 — 8.5 15 5 — 
22,5 — 29. 549 

zaległe terminy rundy jesiennej 


UWM "w 
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wyznaczone zostaną dodatkowo. « 
Finały KI. C dla mistrzów grup 
LN IIV V vt 


brać odpowiednio inną nazwę, przy 
równoczesnym utrzymaniu posia- 
danej klasy najwyższej oraz za- 


Jutro nikogo nie 


w hali 


Jutro o godzinie 18.30 w hali 
Winiy będziemy świadkami cie- 
kawego meczu  pięściurski:go 
pomiędzy, dwoma zespołami 
szkolnymi: MKS a PSTP, W ra 
mach tego spotkania ma dojść 
do  seusacyjnego spotkania 
ćwóch wybijających się młodych 
pięściarzy w wadze lekkiej Kra 
wczyka z Debiszem. 

Składy drużyn wyclydają na 
stępnjatw: 

MRS: Gotlirg. Maciąg, Anie. 
lak, Pietrzak, Debirz, Kierus, 
Przepiałoweki, Bota. 


może zabraknąć 
Wimy! 


ESEE: Nowak, Morawski, 
Samczyński, Witkowski, Kraw 
czyk (Milezarek), Przepiórka, 
Markiewicz, leszczyński, (Bia_ 
lek}. Drużynie PSTP seknndo_ 
wąć będzie Donikowski. 

Jeżeli jeszcze na zakuńczanie 
dodamy, że dochód z tege meczu 
młodzi organizatorzy przeznacza 
ją na budowę hali sportowej w 
Łodzi — zrozumiałe, że jutro w 
bali Wmy nie powinno zahrak 
rąć ani jednego miłośnika spor 
tu pięściarskiego. 

—— 


5.6. — 126. — 19.6 — 26.6 — 29,6| chowania ważności podpisanych 
— 37 — 107 —17.73 — 247 —|kart zgłoszeń przez swych zawod- 
31,7 49 ników 


Przypomina sie klubom catego 
Okregu o statutowym obowiązku 
opłacenia składek członkowskich 
na rok 1949, zgadnie z komunika- 
tem Zarządu Okręgu. Niewpłace- 
nie składek przed rozpoczęciem 
mistrzostw pociągnie za sobą za- 
wieszenie w prawach  członkow= 
skich, a rozegrane w okresie za- 
wieszenia spotkania zwerńfikowa- 
ne zostaną v, © 


c) Juniorzy rozpoczynaja mi- 
strzostwa dnia 24.4.49, przyczym 
ilość I skład grup uzależniony jest 
od ilości zgłoszonych drużyn. któ- 
rych termin zgłaszania wyznacza 
się na dzień 15.3.49 
Przypomina się klubom, że KI A 
i B obowiązkowo muszą posiadać 
drużyny juniorów, kluby zaś KI. 
C wg. możliwości wewnętrznych 
klubowych 

Pelny kalendarzyk rozgrywek dla 
rezerwowych terminów, o których 
mowa w p-kcie 4-tym niniejszego 
komunikatu ogłoszony zostanie 
natychmiast po otrzymaniu da- 


Sekretarz: 
fN>irhrowski E.) 


Przewodniczący WG I D: 
(Krupiński Ej 


częściami zapasowymi i całkowij| «o mają uprawiać ludzie bez i 


tą obsługą techniczną na trasie 
wyścigu, 

25 KANDYDATÓW NA OB6Z 

PZKOol. podał do wiadomości 
nazwiska 25 kolarzy, którzy po 
wołani zostaną na obóz przed 
wyścigiem Praga — Warszawa. 
Są to: Wójcik, Wrzesiński, Rzeź 
nicki, Siemiński, Pietraszewski, 
Kapiak Józef, Wandor, Napiera 
ła, Czyż, Nowoczek, Wyględa, 
Ieśkiewicz, Łazarczyk, Stolar._ 
czyk, Gabrych, Kidert. Moty- 
ka, Wojcieszek, Mich, Olszewski, 
Sałysa, Paprocki, Cuch, Manow 
ski 
W WIŚLE LUB KRYNICY.. 

Obóz rozpocznie się 22 marca 
w Wiśle lub Krynicy. Kierow_ 
nikiem jega będzie kpt. związko 
wy Wisznicki, który wyjedzie 
ra przygotowanie obozu w przy 
szym tygodniu. Ponadto PZKol, 
wydelegował na obóz: sekreta- 
rza Pokorę 1 ob. Piórkowskiego, 
Obóz będzie trwał 18 dni. po 
czyra zawodnicy wrócą do War_ 
szawy i będą trenowali w tere. 
nie płaskim. aż do czesu wyjaz 
du do Pragi. 

Wśród kandydatów na obóz 
koudycyjny zabrakło Królikow_ 
skiego, który do czerwca zajęty 
będzie egzaminami, więc nie 
mópiby uczestniczyć w wyścigu. 


W Katowicach zakończono fi_ 
nałowe walki zapaśnicze w IIT 
po wojnie mistrzostwach ciężko 
atletycznych Palki” Klasyfika 
cja końcowa w poszczególnych 
kategoriach przedstawia się ua. 
stępująco: 

waga musza: — 1) Sznajder 
(Poznań) 2) Balwicki (Łódź) 3) 
Ciszewski (Poznań: 

waga kogicia -- 1) Toboła 
i$iąsk) 2) Marcek (śląsk) 3) 
'(Gondzielewski (Poznań); ” 

waga piórkowa — 1) Jasiński 
(śląsk) 2) Kauch (Poznań), 5) 
Bitański (Pomorze); ; 

waga lekka — 1) Kuligowski 
(śląsk) 2) Kusz (Śląsk) 8) świę 
tosławski (Warszawa); 

vaga półśrednia J) Gołaś 
(Śląsk) 2) Maliszewski (War_ 
ssawa) 3) Krysmalski (Warsza. 
we); 

waga średnia — 1) Piclorz 
(śiąsk) 2) Książkiewicz (War. 
szęwa), 3) Reda (Warszawa); 

yy iza xa U "Bowie 
(Kraków) 2) Nowaczyk (Toz. 
nań) 8) Lenart (Łódź); 

waga ciężka —  Krvsmalski 
(Wrocław) 2) Tlłzikowski (Fo_ 
morze) 8) Michalski (Warsza_ 
WR). 

W punktacji okręgowej w za- 
wsach pierwsze miejsce zajął 


| RFE FIZYCZNĄ. 


ambicji wyczynowych i ci,, 
którzy z racji wieku i stanu / 
zdrowia nie mają możności 
wyżycia się w sporcie za_ 
wodniczymł Ci powinni w. 
prawiać swobodne ćwiczenia 
(gry, turystyka, gimnasty» 
ka, wioślarka, wycieczki 
itp.)- bez przymusu, w do. 
browolnym  współzawodnie_ 
twie bez widowni i oklasku , 
jących trybun. 


Te formy coraz częściej? 


spotykene i propagowane 
(por. akcja  zorzanizowam 
nych wczasów pracowni. 


czych, koła sportowe) okre! 
ślamy mianem kultury fizy 
cznej. 

Im więcej przybędzie na_ 
szemit krajowi zespołów spor 
towych, im częstszym bodą 
mąsowe uczestnictwa stat- 
szych i młodzieży w poza_ 
miejskich wycieczkach, na 
plażach, grach sportowych, 
im liczniejsze będą grupy 
turystów — wczasowiczów, 
"tym bliżsi będziemy chwili 
w której będziemy mogli po 
wiedzieć, sobię, że mamy u 
siebie powszechną KULTU 


UW BLOW OOOO OOOO I WEW ETWA WMA KIW AT CO OOE A TOE T A WALE WOLE 


Nowi mistrzowie Polski w zapasach 


Slask — 19 pkt. 2) Poznań — 
9 pkt. 5) Warszawa — 6 pkt. 
4) Wrocław — 4 pkt 5) Kras 
ków i Łódź — po 3 pkt, 6) Po 
morza — 1 pkt. 


Z Zakopatego donoszą... 
Tey 


d . L4 
Burza śnieżna 
przerywa slalom 
ZAKOPANE. (obst. wł). — 
Wczoraj w ramach micdzyoa. 
rodowych zawodów © „Pushar 
Tatr'* miał się odbyć slalom 
hebiet i mężczyzn do kcmbiaa_ 
cji alpejskiej, Wskutek gwala 
townej burzy konkurencje te nie 
zostaly ukończone. Rozegrano 
tylko pierwszą kolejkę  slałomn 
kobiet i cześć pierwszej kolejki 
slolomu mężczyzn. 
—Q= 


Dziasiai arają,.. 


TOR z Włókniarzem 


W dniu dzisiejszym to jest w 
średę dnią'2 marca br. 6 godz, 
l5_ej odbędzie się mecz koszy, 
kówki żeńskiej pomiędzy zesps 
lui PUR u i Włókniarza o mi 
strzóstwo w klasie A. 

Zawody odbędą się na 
YMCA, 


sali 
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Teodor Dreiser 52 


Tragedia Amerykańska 


— Pan jest Clydem Griffithnsem? 

— Tak, proszę pana, - 

— Jestem Orville Mason, prokurator okręgowy. Do mo- 
jego okręgu należą Big Bittern i Grass Lake. Przypuszczam, 
że miejscowości te są dobrze panu znane? 

Patrzył uważnie, jakie wrażenie zrobiły na nim te iro- 
niczne, gorzkim sarkazmem zaprawione słowa. Liczył, że 
Clyde zmiesza się i straci zupełnie kontenans, ten jednak 
spojrzał na niego ciemnymi. niespokojnymi oczyma i z nad- 
zwyczajnym wysiłkiem odpowiedział: 

= Nie, proszę pana, nie mogę powiedzieć, żebym je 
znał. 

Clyde, chociaż wiedział, że Mason musiał mieć dowody 
jego winy, nie był w stanie przyznać się do stosunku z Ro- 
bertą i do wspólnej z nią wycieczki do Big Bittern. Nie. 
mógł Byłoby to przyznaniem się do winy, do której wcale 
się nie poczuwał, Nikt nie powinien uwierzyć, ani Sondra, 
ani Griffithsowie, ani żaden z jego przyjaciół, że on mógł- 
by popełnć taką zbrodnię, że mogło mu to nawet na myśl 
przyjść. Przecież są tu niedaleko. moga przyjść í dowie- 
dzieć się, o co go posądzają.. Musi koniecznie przeczyć 
wszystkiemu... 

Patrzył jednak ze strachem na tego człowieka, który 
mlewatpliwie zaraz wybuchnie gniewem. Ten złamany nos... 
te straszne, przenikliwe oczy... 

Mason, zirytowany zaprzeczeniem, patrzył na niego, 
jak na jakieś nieznane, doprowadzone do rozpaczy zwierzę, 
i wydało mu się, o ile mógł sądzić z wyrazu twarzy obwi- 
nionego, że gotów jest prawie przyznać się do winy. 

»— Pan wie. banie Griffiths. o co iest pan oskarżony? 


— Owszem, wiem.. ten pan mi powiedział, 

— I przyżnaje się pan? 

— Ja? Skądże? Nie mozę się przyznać... odrzekł 
Clyde, zaciskając blade wargi. Z oczu wyzierała straszna, 
choć tajona obawa, 

— Cóż za głupstwa mi pan tu opowiada! Co za bez- 
czelność! Zaprzecza pan, że w środę był pan w Grass La- 
ke, a w czwartek w Big Bittern? 

— Zaprzeczam. 

— Dobrze! — coraz groźniejszym tonem grzmiał pan 
Mason. — Więc zaprzeczy pan również, że znał pan Robertę 
Alden, robotnicę, z którą pojechał pan naprzód do Gras 
Lake, a potem do Big Bittern? Zaprzeczy pan. że znał pan 
te dziewczynę w Lycurgus. gdzie mieszkała u państwa Gil- 
pin i pracowała w pańskim oddziale w warsztatach Griffit- 
hsa? Zaprzeczy pan, że dał jej na gwiazdkę przybory na 
toalete? Może pan nawet zaprzeczy. że nazywa się Clyde 
Griffiths. i powie pan, że nie mieszka u pani Weyton na 
Jefferson Street i że te listy, pisane przez Robertę Alden 
i przez pannę Finchley, nie pochodzą z pańskiego kufra? 


Wyjął listy i pokazał mu z daleka. Wysunął naprzód 
szeroką, wymiowną twarz z płaskim. zmiażdżonym nosem 
i wpatrzył się w Clyda błyszczącymi. wzgardliwymi oczy- 
ma. Chłopiec cofnął się nagle i zadrżał prawie widocznie. 
bo czuł, jak lodowaty podmuch mrozi mu plecy, sięga ser- 
ca i mózgu. Listy! Z nich... z nich wszystkiego sie dowie- 
dzieli! A tam w namiocie. w jego walizce leżą jeszcze 
świeższe listy Sondry, w których pisze ona o projekcie wy- 
kradzenia jej w jesieni... 

Dlaczego ich nie zniszczył? Teraz ten człowiek znajdzie 
je... na pewno... będzie pytał Sondry i innych także... Zdręt- 
wiał przejrzawszy swój tak nędznie opracowany plan, któ- 
ry opadł mu na barki całym ciężarem jak świat na ramio- 
na jakiegoś chuderlawego Atlasa. Czuł, że musi... że trzeba 
koniecznie coś nowiedzieć. ale że nie powinien sie jednak 
przyznać 


— Tak, nazywam się Clyde Griffiths i to jest prawda. 
Nie jest jednak prawdą to, co mi pan powiedział. 

— O, panie Griffithst Niech pan w ten sposób nie pró- 
buje mnie obałamucić. Niedaleko pan zajedzie taka metodą. 
Nie to panu nie pomoże, a ja nie mam czasu na takie głup- 
stwa. Proszę pamietać, że ci panowie są świadkami tego, 
coś pan tu plótł. Przyjeżdżam właśnie z Lycurgus, byłem 
w pańskim pokoju u pani Weyton i mam w swym posia- 
daniu pański kufer oraz listy pisane do pana przez panne 
Alden a są one niezaprzeczonym dowodem, żeś pan znał 
te dziewczynę, żeś się do niej zalecał, a w zimie uwiódł. 
Zaś kiedy zaszła w ciążę. kazałeś jej jechać do domu, a po- 
tem zabrałeś ją na wycieczkę. podczas której mieliście się 
pobrać. Tak przynajmniej jej pan obiecywałeś... O, tak! po- 
ślubiłeś ja pan... poślubiłeś z grobem... dno jeziora było ief 
ślubnym łożem!... T pan śmie stać tu przede mna i zapiera! 
się. kiedy ja mam wszystkie na to dowody! Śmiesz pan 
twierdzić, żeś jej wcale nie znał! Do diabła z tym! 


Grzmiał tak głośno. że Clyde się obawiał, iż w obozie 
go usłyszą. I Sondra może usłyszeć i gotowa tu przyjść... 
Nerwowo zaciskał i otwierał palce. a gardło miał tak zdła- 
wione, że nie mógł nic więcej wykrztusić, tylko: 

— Nie znałem... 


— Do diabła z tym! — powtórzył Mason. — Wiem na 
pewno, że pan zabił tę dziewczyne i wymknął się potem 
zręcznie, więc nie możesz pan wyprzeć się tych listów. Go- 
tów nawet pan zaprzeczyć. że pan tu stoi przede mną i ży- 
jet., A cóż te listy i kartki? Nie przekonają pana? Może 
nie pochodzą od panny Finchley, co? Cóż pan na to powie? 
Powie mi pan zapewne, że nie są wcale od niej? 

Podsunął je Clydowi pnzed oczy, Clyde. mając przed 
sobą dowód. którego by nie zaparła się sama nawet Sondra, 
gdyby ja tu zawezwano; odpowiedział: 

~ Nie nia nrzecze temu. 
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